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1. Tu z gabinetu głównego inżyniera W iktora Smimo- 
wa rozchodzą się do wszystkich oddziałów treściwe rozka
zy i  tu  ró-wneż zbiegają się raporty z terenu całych Za
kładów.

2. „Próba“ stali —  to czynność b. ważna, gdyż ona 
wykaże jakość wyprodukowanej stali. Toteż nic dziwnego, 
że majster blokowy M. Priwałow, z taką uwagą patrzy 
jak jego uczeń zlewa metal z ogniotrwałej „łyżki“.

3. Specjalna piła, używana do cięcia gorących bloków 
'talowych wycina potężną szynę.

W K U Z N I E C K I M  KOMBI NACI E  
METALURGICZNYM IM. STALINA

Kuźniecki Kombinat Metalurgiczny ta 
olbrzymie przdsiębiorstwo Zagłębia Kuź- 
nieckiego, obejmujące cały szereg zakła
dów o najróżnorodniejszych przeznacze
niach, zakładów nie tylko bezpośrednio 
związanych z metalurgią, lecz i stanowią
cych jak gdyby poboczne je j gałęzie.

Prócz przeróżnych oddziałów fabrycz
nych Kombinat ten posiada własną elek
trownię, koksownię,' fabrykę chemiczną, 
poważną bazę transportową itd. Kuźniecki 
Kombinat Metalurgiczny —  to złożony 
i  b. skomplikowany organizm produk
cyjny o wysoko rozwiniętej technice, 
świetnej tradycji, i wielkich możli
wościach.

6, Potężny elektromagnes przenosi bloki stalowe 
wprost na podstawione wagony.

7. A po pracy? —  Robotnicy znajdują ciekawą roz 
rywkę w  Czytelni Pałacu Kultury...

8. ... lub też w  sali sportowej tegoż Pałacu..!
9. ...zaś dzieci ich w  żłobkach i przedszkolach mają za

pewnioną opiekę.

4. Oślepiający blask rozżarzonego do białości metalu, 
powietrze nagrzane oparami roztopionej stali —  oto obraz 
nei dantejskiego piekła, lecz wylewania surówki z pie
ców do olbrzymich tygli...

5. M istrz stalowniczy Maksym Fiedotow, który świę
cił niedawno 25-letni jubileusz pracy przy piecach marte- 
nowskich, odznaczony orderem Lenina —  na swym po
sterunku.
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Z Y G M U N T  J A N  W Y R G Z E M .U S K I

ZNIŻKA CEN 
I SPRAWA POKOJU

RZECI raz już  od zakoń- 
czenir. w o jny  Rząd radziec

k i przeprowadza obniżkę cen 
a rtyku łó w  masowego spożycia. 
Pierwsza obniżka nastąpiła ró w 
nocześnie z re form ą w alutow ą 
i  zniesieniem systemu ka rtko 
wego w g rudn iu  1947 r., druga 
obniżka została przeprowadzona 
w  kw ie tn iu  ub. r. Te dw ie .ob 
n iż  H  en pozw o liły  społeczeń
stw u radzieckiem u nabyć, w  ub. 
roku  dodatkowo tow arów  kon
sum pcyjnych na sumę 88 m i
lia rdów  ru b li.

Przeprowadzona ostatnio ob
niżka cen obejm uje praw ie 
wszystkie a rty k u ły  konsum pcyj 
ne: żywność, odzież, obuwie, ga
lanterię , przedm ioty domowego 
użytku, meble, używ k i, radiood
b io rn ik i, ins trum enty  muzycz
ne, zegarki, aparaty fo togra ficz
ne, row ery, m otocykle itd . 
itd . Obniżka wynosi od 10% do 
30%. Pozwoli ona społeczeństwu 
radzieckiem u nabyć w bieżącym 
ro ku  a rtyku łó w  konsum pcyj
nych dodatkowo na sumę 71 m i
lia rdów  ru b li. N ic dziwnego, że 
obniżka ta w yw o ła ła  w  radziec
k ich  masach pracujących ogrom
na radość. .Test też z czego się 
cieszyć. Obniżka ta podnosi bo

wiem bezpośrednij wartość na
bywczą rub la  oraz płacę realną 
i jest zarazem do w i dem ro zkw i
tu  i wzmacniania się socjalis
tycznego systemu gospodarcze
go. Podzielamy całkow icie tę ra 
dość. Cieszymy się bowiem, że 
gospodarka radziecka szybko 
z likw idow a ła  sku tk i zniszczeń 
dokonanych przez najeźdźcę 
h itle row sk ' go i że podnosi się 
dobrobyt społeczeństwa radziec
kiego, k tó re  złożyło ty le  boha
tersk ich  ofiar, aby uw o ln ić  swe 
państwo i  cały św ia t od zmory 
h itle ryzm u. Cieszymy się, że 
rośnie potęga ekonomiczna k ra 
ju  socjalizmu — gdyż stanowi 
to m ateria lną gwarancję poko
ju  światowego.

O b n iżk a  cen jest 
d o b ro d z ie js tw e m , a le

w  Z S R R

Należy sobie dobrze zdać 
sprawę, że przeprowadzona o- 
becnie obniżka cen detalicznych 
jest w yn ik iem  socjalistycznej, 
p lanowej gospodarki. Żaden 
k ra j kap ita lis tyczny nie po tra fi 
dokonać takiego cudu, aby pow
szechna zniżka cen towarzyszyła

'  P rzed  k o n t ro le re m  przesuw a ją  się na ru c h o m y m  pasie puszk i  
g. konse rw am i.  T u  sp raw dza  się ich waga i  opakowanie^

iV każde j ta k ie j  maszyn ie mieści się o k o ło  tonę  ciasta. W prze
c iągu 52 n u n iu  po wy jśc iu  z. ,,( ¡z ie la rk i“  z. c iasta tego będą go-  

tow e  bochenk i chleba.

p jp ra w ie  by tu  klasy pracującej. 
Przeciwnie, powszechna zn iżka ' 
cen w kra jach kap ita lis tyczny ca 
jest złą wróżbą dla pracujących.' 
Przynosi ona nieuchronnie bez-; 
robocie i obniżkę piać. Dlacze
go tak się dzieje? Dlaczego w go
spodarce socjalistycznej m ożli
wa jest, a nawet konieczna, ob
niżka cen, która podnosi dobro
by t mas pracujących, podczas 
gdy w kra jach kapita lis tycznych 
powszechna zniżka cen musi po
w iększyć nędzę robo tn ików  i 
urzędników?

A by odpowiedzieć na to py 
tanie, zadajmy sobie na jp ie rw  
inne pytanie: Czym została spo
wodowana obecna, zniżka płac 
w  Z w iązku Radziecki m?

Jak wiadomo, radziecki plan 
gospodarczy na rok  ..ubiegły 
przew idyw a ł ogromny wzrost 
p rodukc ji i  to zarówno -środków 
p rodukc ji ja k  i środków kon
sumpcji. P lan ten nie ty lk o  zo
stał wykonany, ale nawet prze
kroczony o 6 ó, tak, że ubie
g ły  rok  dał produkcję  przem y
słową, o 27% większą niż. w  r. 
1947. Bieżący, -rok  przyniesie 
dalszy wzrost produkcji. W zro
sła również znacznie produkcja 
ro lna. Dzięki temu państwo ra
dzieckie dysponuje teraz w ię k 
szą masą towarów. Jest to pod
stawowy warunek, aby obniżka 
cen była m ożliwa i skuteczna. 
Powoduje ona bowiem wzrost 
popytu, k tó ry  musi być rzecz 
jasna zaspokojony. A le  jest to 
warunek nie wystarczający. 
A by  nastąpiła obniżka cen, pro
dukcja  musi być nie ty lk o  w ięk 
sza ale i tańsza. I ten w arunek 
również został spełniony. W ub. 
roku  dzięki współzawodnictwu 
pracy wzrosła znacznie je j w y 
dajność. Masowa, powszechna 
akcja oszczędnościowa, udosko
nalenie metod produkcji, w yko 
rzystanie odpadków itp . obni
żyło koszty produkcji.

W zrost p rodukc ji i  obniżenie 
je j kosztów w yn ika ją  z socja li
stycznego i .planowego charak
teru, , gospodark i.. radzieckiej. 
Społeczna. własność środków 
p rodukc ji i  p lan gospodarczy 
pozwalają na , .wykorzystanie

wszystkich zasobów natura lnych 
k ra ju , na zatrudnian ie wszyst
k ich  -zdolnych do pracy i  na peł
ne uruchom ienie oraz na ciągłe 
rozszerzanie aparatu w y tw ó r
czego. Socjalistyczna zasada po
działu- p roduktu  społecznego 
według wykonanej, pracy stwa
rza ponadto, bodziec do pow ięk
szania, ulepszania i  potanienia 
produkcji. A  co ma się stać ze 
zwiększoną produkcją? Część 
idzie na je j rozszerzanie, to jest 
na- inwestycje, na budowę no
wych kopalń, fab ryk , hut, ko
le i żelaznych, okrętów  itd . Część 
zaś musi być przeznaczona dla 
ludności na wzrost konsum pcji. 
W ja k i sposób o trzym uje  lu d 
ność pracująca te dodatkowe i 
tan ie j wytworzone towary? 
O trzym uje  je  ona przede wszy
s tk im  z budżetu —  w form ie 
nowych szkół, teatrów , szpita li 
itd . O trzym uje  je  ona również 
dzięki dodatkowym  płacom, u- 
zyskąnym progresywnie za 
przekraczanie norm. I o trzym u
je  je  wreszcie dzięki obniżce 
cen. Obniżka cen musi być 
przez organ planujący tak skal- 
ku lo y .. na, aby pozwoliła lu d 
ności w ykup ić  całą pozostającą 
nadwyżkę a rtyku łów  konsump
cyjnych. W  ten sposób m imo 
ciągłego wzrostu p rodukc ji i za
trudnien ia , m imo ciągłego wzro
stu wydajności pracy, mimo 
ciągłego obniżania kosztów pro
dukc ji nie powstaje i  nie może 
powstać w  gospodarce socja li
stycznej nadprodukcja towarów. 
Co więcej, ciągły wzrost zatrud
nienia i p rodukc ji, obniżka je j 
kosztów i wzrost wydajności 

(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  5 ).
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W  OBRONIE POKOJU
W OBRONIE KULTURY
IM P E R IA L IŚ C I i podżegacze 

w o jenn i z przekąsem mó
w ią  o „s fensywie poko ju “ , 

n ie w  smak im  bowiem rosnąca 
wola ludów, stawiająca zdecy
dowaną tamę ich aw an tu rn i
czym planom.

F ron t pokoju nie opiera się 
na żadnych paktach, ale w y ra 
sta ze zrozumienia stanowiska 
politycznego, reprezentowanego 
przez Związek Radziecki i pań
stwa dem okracji ludowej, w o
kó ł k tó rych  skupia ją się narody 
państw kap ita lis tycznych i im 
peria listycznych. W  ten sposób 
tw o rzy  się istotn ie m iędzynaro
dowa woła ludów, któ re  prze
m aw ia ją  i rozum ieją się dosko
nale, m imo dzielących je  gra
nic i różnic.

Oto m ilion  czterysta tysięcy 
robo tn ików  Leningradu i okrę
gu leningradzldego, bohater
skiego m iasta dziewięciuset dni 
i  dziewięciuset nocy w a lk i z ob
legającym h itleryzm em , prze
m aw ia do robo tn ików  b ry ty j
skich w  odpowiedzi na ich list, 
w  k tó rym  pisali:

t „Jesteśm y pow a 'n ie  zanie
pokojen i tym , ze ta k  szybko 
po zakończeniu te j po tw orne j 
w ojny , w czasie k tó re j zginę- 

‘ ly  m iliony  ludzi, rozpoczęły 
1 się p rzy gotowania do nowej 

w ojny. W ierzym y, że narody  
całego św iata  —  A ng licy , o- 
bywatele radzieccy, A m ery
kanie i  wszyscy in n i —  nie 

. chcą w ojny. W ierzym y rów 
nież, że wojn ie  można zapo
biec...“

Robotnicy Leningradu tak 
odpowiedzieli robotn ikom  Lan- 
cashire‘u:

„S iły  dem okrac ji rosną na 
całym  świecie z każdym  
dniem. Jeżeli narody wszyst
k ich  k ra jó w  p rzec iw staw ił 
podżegaczom wojennym sico- 
ją  treardą wolę obrony poko
ju  i zewrą swe szeregi —  
wówczas silom  reakc ji n'.e 
uda się dokonać swego ponu
rego dzie~a, nie u:ia się po
pchnąć ludzkości do no'+cj, 
krw aw ej rzezi“ .

Q  PR AW A toczy się zresztą 
^  nie ty lk o  o zachowanie po
ko ju . Z tym  zagadnieniem łączy 
się inne —  problem całego dal
szego rozw oju  ludzkości. N ic 
dziwnego, że ruch w rocławski, 
zapoczątkowany odbytym  w  
sierpniu w  Polsce Kongresem 
In te lek tua lis tów  w  obronie po
ko ju , nie ty lko  nie wygasa, ale 
wzmaga się na siłę, czego w y 
razem jest odezwa m iędzynaro
dowego kom ite tu, wzywające
go do- organizowania kra jow ych  
zjazdów w  obronie pokoju 
i k u ltu ry .

A le  i to także nie wszystko. 
Na ostatnio odbytym  posie

dzeniu Rady Gospodarczo-Spo
łecznej O rganizacji Narodów 
Zjednoczonych przeprowadzona 
została dyskusja nad sprawo
zdaniem Międzynarodowej O r
ganizacji Wyżywienia i Rolni
ctwa. Delegat Polski w prze
mówieniu swoim stwierdził, iż 
rocznie ginie w  świecie z gło
du i niedożywienia 30 milio-

Szczeclo dziś i ju tro
„P ra w d a “  zam ieśc iła  a r ty k u ł 

sw ego ko resp o n d e n ta , M a k a re n k i,  
p. t.: „S zczec in  dz iś  i  ju t r o “ . 

M a k a re n k o  pisze:
„O d zyska w szy  p rzy  pom ocy 

Z w ią z k u  R adz ieck iego  5 9 3 -k ilo - 
m e tro w e  w ybrzeże , P o lska  p rze 
k s z ta łc iła  się w  m o ca rs tw o  m o r 
sk ie . W  proeêsie  ty m  saczegótna 
ro ia  p rz y p a d ła  SzeaeelnewŁ

P o lska  n ie  szczędziła  ś ro d k ó w  
na  o d b ud o w ę  Szczecina. Z re z y 
g n o w a w szy  z ..usług“  p la n u  M a r 
s h a lla  i  eb ro n iiY szy  w  te n  sposób 
sw ą  a re za le ża o ś i p o lity c z n ą  i  g o 
spodarczą , P o ls k a  w ła s n y m i s ila 
n u  i  p rz y  p-om ety w ła sn ych  
ś ro d k ó w  ro z w in ę ła  w  Szczecin ie 
p race  na o lb rz y m ią  ska lę .

W  b u d o w ie  i  da lszym  rozsze
rz a n iu  p o rtu  szczecińskiego w e -

żm le od w io sn y  ro k u  bieżącego 
u d z ia ł ró w n ie ż  C zechosłow acja . 
N a m ocy d e c y z ji rzą d u  p o ls k ie 
go C zechos łow ac ja  o trz y m a  w  
p o rc ie  m ie jsce  pod bud ow ę  w ła 
snych  p rz y s ta n i i  m o la .

In ż y n ie ro w ie  po lscy  m ó w ią  <i 
po łączen ia  O d ry  z D u n a je m  ja k o
0 s p ra w ie  b lis k ie j p rzysz łośc i. 
R zek i te  zostaną po łączone k a n a 
łem . Po zb u d o w a n iu  tego k a n a 
łu  Szczecin p rze ksz ta łc i się w  o l
b rz y m i p o rt. D u n a je m , k a n a łe m  i  
O d rą  p o p ły n ą  do M o rza  B a łty c 
k iego  s ta tk i i  b a rk i z R u m u n ii, 
B u łg a r i i ,  C zechos łow ac ji, W ę g ie r
1 in n y c h  k ra jó w .

P o r t  szczecińsk i s tan ie  się w  
n a jb liż s z e j p rzysz łośc i sk ła d e m  
w ę g lo w y m  E u ro p y  w  p e łn y m  
znaczen iu  tego s łow a .

, smwoismi
I OŻAlTOłCt

m y c u M iw  
ginąc totoOĘ..
atomową

mWOtoutmki

„ R e m o n t "  Posągu W o łn ośc i rys. B. Jef imow..

nów ludzi, w czym w samych 
Chinach około 20 milionów.

Nie jest to skutkiem ogólne
go braku żywności, czy też 
przekroczenia granicy możliwo
ści produkcji płodów rolnych 
Przeciwnie —  śmierć tych m i
lionów ma miejsce równocześ
nie z niszczeniem olbrzymich 
zapasów żywnościowych jak np. 
kartofli w  Stanach Zjednoczo
nych. Ta polityka ograniczeń 
żywnościowych nie wynika z 
przypadku, ale z zamiaru.

Przypomnieć trzeba, że nie
dawno misja uczonych amery
kańskich ogłosiła memoriał, w  
którym doradzała nieposyłanie 
do Chin lekarstw i lekarzy ce
lem dalszego wzmożenia śmier
telności w  tym kraju. Neo-mal- 
tuzjańscy naukowi zbrodniarze 
uważają, iż jest to jedyne w y j
ście i jedyny ratunek kapitali
zmu przed wzrostem sił ludo
wych w Chinach.

Trudno tutaj nie przypom
ni 5 sobie podobnego postępo
wania naukowców hitlerow
skich. Możliwości wzmożenia 
produkcji rolnej i hodowli są 
Olbrzymie. Ale nie w  ramach 
ustroju kapitalistycznego, lecz

w ramach gospodarki uspołecz
nionej, socjalistycznej.
\\T  TEN sposób ofensywa po- 
*  * kojowa staje się także 

ofensywą w obronie kultury, 
ofensywą przeciw śmierci gło
dowej, ofensywą o przebudowę 
świata na nowych zasadach, na 
zasadach socjalistycznych.

O to właśnie toczy się walka 
w dzisiejszym świecie, w któ
rym siły imperialistyczne An- 
glo - sasów podjąć pragną nie
dokończone dzieło Hitlera. Sta
je się to coraz bardziej jasnym 
dla wszystkich narodów, nieza
leżnie od tego, że w wydanym  
ostatnio zbiorze dokumentów, 
dotyczących brytyjskiej polity
ki zagranicznej w  okresie mię
dzywojennym, pominięto kores
pondencję z okresu monachij
skiej ugody z Hitlerem. Bry
tyjski wiceminister spraw za
granicznych wyjaśnił w  Izbie 
Gmin, że dokumenty te zagi
nęły.

Oczywiście łatwo można je 
wydrzeć z aktów Foreign O f
fice. Ale faktów tych nikt nie 
zdoła zamazać na kartach hi
storii.

ZB IG N IE W  M ITZN E R



ZNIŻKA CEN I  SPRAWA POKOJU
(Dokończenie ze str.  3)

pracy prowadzą nieuchronnie do 
podniesienia dobrobytu  mas 
pracujących. Jest to ob iektyw ne 
prawo gospodarki socjalistycz
nej.

T am  gdzie spadek cen  
jes t k lęską

A  ja k  się dzieje w  gospodar
ce kapita listycznej? Z regu ły 
w zrostow i p rodukc ji i  za trud
nienia towarzyszy tu  wzrost 
cen. Po pierwszej w o jn ie  św ia
tow ej kap ita liśc i celowo zw ięk
szają obieg pieniężny i  stosują 
różne machinacje kredytow e dla 
in fla c y jn e j zw yżk i cen. D zięki 
temu, że place robocze trzym a
ne są przez kap ita lis tów  ,na n i
sk im  poziomie, ceny zaś rosną, 
wartość realna płac ciągle spa
da. Przynosi to kap ita lis tom  
fantastyczne zyski. Jeżeli nawet 
zatrudnien ie  jest wysokie, ja k  
to m iało miejsce w  USA, to na 
skutek spadku rea lnych  płac, 
udział dochodu klasy pracującej 
w  ogólnym  dochodzie narodo
w ym  ciągle spada i położenie 
k lasy robotniczej jako całości 
n ie  popraw ia się. P rzy wysokiej 
p rodukc ji, przy nawet dużym 
za trudn ien iu  i  p rzy  wysokich 
cenach jest je j źle.

Skoro jednak produkcja ro 
śnie, a popyt na tow ary  ze stro
ny klasy pracującej n ie ty lk o  
nie rośnie, lecz nawet maleje, to 
co się dzieje ze zwiększoną pro
dukcją? Rosną na składzie zapa
sy nieoprzedanych towarów . Ce
n y  spadają. P rodukcja kurczy 
się. Robotnicy zostają wyrzuca- 

m i na bruk. Bezrobocie ośmiela 
kao ita lis tów  do ataku na płace 
robocze. Sam system ka p ita li
styczny prowadzi zatem n ie 
uchronnie do nadprodukcji i do 
zn iżk i płac, która przynosi k la 
sie robotniczej bezrobocie i  nę
dzę. Teraz w łaśnie obserwuje
m y w  Stanach Zjednoczonych 
te dwa nierozłączne zawsze w  
gospodarce kap ita lis tyczne j. zja
w iska: znaczny spadek cen i  o- 
grom ny wzrost bezrobocia. Ina
czej też przy kap ita lizm ie  być 
n ie  może. W zrost n roduke ji m u
si być w  końcu opłacony nędzą 
klasy pracującej. Takie jest 
prawo gospodarki kap ita lis tycz
nej.

C enjj, u io tna i  pokój
A le  co to ma wszystko wspól

nego ze sprawą w o jny  i  pokoju? 
Owszem, ma i to nawet w iele.

W ielcy kap ita liśc i am erykań
scy boją się kryzysu. Spadek 
cen jest pierwszą jaskółką, k tó 
ra  zapowiada burzę. Chcą więc 
ratować się przed kryzysem  o- 
grom nym i zbrojeniam i i  p o lity 
ką ekspansji, k tó ra  pozwoli im  
zalać św iat swoim i towaram i. 
Zbro jen ia  przyniosą im  ogromne 
zv.ski, k tó rych  nie chcą się w y
rzec.

Aby uzasadnić ogromne w y 
da tk i na zbrojenia, k tóre  musi

ponosić podatn ik  am erykański 
i  aby skłonić państwa m arshal- 
iow skie do nabywania b ron i —  
monopoliści amerykańscy roz
pala ją h is terię  wojenną, prowa
dzą „z im ną w o jnę“ , organizują 
pakt a tlan tyck i, k tó ry  jest b lo
k iem  agresji przeciw Zw iązko
w i Radzieckiemu i  państwom 
D em okracji Ludowej. Zbro jen ia  
są w y n ik ie m , słabości obozu im 
peria lizm u. Zw iązek Radziecki 
musi się również zbroić, ale t y l 
ko dlatego, że zmusza go do te
go niebezpieczeństwo agresji,n ie 
zaś jego w a ru n k i ekonomicz

ne. P rzeciwnie, gdyby nie n ie 
bezpieczeństwo agresji im peria
lis tycznej, Zw iązek Radziecki 
jeszcze szybciej i  wspanialej 
podnosiłby dobrobyt mas pra
cujących. Dlatego też Zw iązek 
Radziecki bezustannie proponuje 
ograniczenie zbrojeń. A le  im pe
ria liśc i .amerykańscy boją się 
nawet rozmów o pokoju i dają 
tem u otwarcie i  cynicznie w y 
raz.

Przeprowadzona przez Rząd 
Radziecki obniżka cen jest do
wodem potęgi ekonomicznej 
k ra ju  socjalizmu. Dowodzi ona,

że Zw iązek Radziecki czuje swo
ją  siłę. Dowodzi ona również, 
że Związek . Radziecki w ierzy, 
że masy pracujące i  postępowe 
odłamy społeczeństw całego 
świata nie dopuszczą do w o jny.

Obniżka cen w  Zw iązku -Ra
dzieckim  jest m anifestacją po
ko jow ych dążeń socjalizmu. 
S tanom  ona część potężnej o - 
fensywy nokoju, która rozgry
wa się teraz na całym  świeeie 
cd W ładywostoku do N ew -Y or- 
ku, od Oslo do Rzymu, od Lon
dynu do Bombaju.

Zygm unt Jan W yrozembokl

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI
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N a  to  m ie jsce w  c iągu p ięc io la tk i  p rzyw iozą  m i l io n  w a g o n ó w  
m a te r ia łó w  budowlanych. T u  będzie g ig a n t  hu tn iczy, g ig a n t  węg lo
w y  i  m iasto  o setkach tys ięcy ludzi.

Po n ie b ie

c h m u ry  b ie g n ą  

deszcz w ie c z ó r  s c h la s ta ł.

z m ią ł.
Pod s ia rą  sw ą  te łegą  
m u ra rz e  leżą, d rżą .

P rzez k re p ie

szep t s ię  sk ra d a
h a rd y ,

bez ś ladu  s k a rg :
„Z a  cz te ry

k ró tk ie  la ta  
tu

s ta n ie

m ia s to  -  p a r k i“

J a k  c l  ó w  c ie m ne  noce, 
gęsty  je s t

deszczu s p lo t;
m u ra rz e

siedzą
w  b io c ie ,

s iedzą

I t l i  s ię  k n o t.  t 

Ś liw  b a rw ę
w a rg o m

n a d a l

z iy  ch łód ,
le cz  p ły n ie  z warsrs 

„Z a  cz te ry

k r ó tk ie  la ta  
tu

s ta n ie
m ia s to  -  p a rk !"

Dogasa
k n o t

w  w ilg o c i —

W  g ru n t z m o k ły
k o m fo r t

w  c ie m n ie .

w le p i,

w  b io c ie ,

(z rozm o w y)

IM a r le n ó w  —  s lo fio  

ro z p a lm y

z a w ilg ły
ż u ją

ch leb .

n iż  g łó d  gada,

k ro p e l

,Za  c z te ry  

tu

ż u ją

S zept g ło ś n ie j 

zag łusza

k ro p e l
g w a r: 

k r ó tk ie  la ta

s ta n ie
m ia s to  —  p a rk !"  

W y b u c h ó w  g ro m  *

za w y  je  —
b iada

n ie d ź w ie d z io m  z łym , 

w ę g lo w y
„G ig a n t"

w b i je

w  p o k ła d y
se tny  szyb.

B u d o w li
miar

tu
! s ła n ie ,

S y re n ą

p a ro

w a li

*% ł
setkami *

S y b ir
w  żar»

W  d o b ry c h
żyć dadzą

dom ach ,

bez k a r te k
Chleba

żreć,

za B a jk a ł
od rzucona  

o d p e izn ie  ta jg a  p re cz ".

W z n o s ili
szept

m u ra rze
na d  c ie ń  c h m u r —

spas łych  la rw

a d a le j
n ie w y ra ź n ie ,

lecz s ły c h a ć
..m ias to  —  p a rk ” .

Ja  w ie m  —
tu  m ia s to  będzie ,

w ie m :
p a rk  z a k w itn ie  w  k rą g , 

gdyż ta cy  lu d z ie

w szędzie

w  k r a ju  —

są!

R a d z ie c k im

T łu m .  B. A Ł A P IN



o p o w ia d a ją  o ko łch o zach  U k ra in y

mj  l>71 C IE  —  if ió w i M a r ia n n a  
W a lasów »  —  ta m  to  n ie  is t 
n ie je  —  ch ło p , ś w in ia rk a , 

czy m in is te r . T a m  w szyscy m a ją  d la  
nie.bic szacunek i n ie  o g lą d a ją  się 
D» robo tę , ja k ą  k to  ro b i. J a k  ś w i
n ia rk a  dobrze  p ra c u je  —  je s t b a r 
d z ie j h o n o ro w a n a  n iż  d o k tó r  czy 
agronom .

I  to  b y ło  d o m in u ją c e  w ra żen ie , j a 
k ie  w y n ie ś li w szyscy uczestn icy  w y -  
« teczk i ch ło p ó w  p o ls k ic h  na  U k r a j- 
f-i; R adziecką .

—- T am -Judz ie  się n ie  b o ją . że k io  
to n y  w a ż n ie js z y  —  m ó w i W ieczo 
re k .  2 -h e k ta ro w y  c h ło p  , z g m in y  
K a m p in o s , puw . ło w ic k ie g o . —- Ja k  
isrjźem aw ia ła  na kong re s ie  p rzo d o w - 

. to k ó w , p ra cy  w  ro ln ic tw ie  ch ło p ka , 
s ta rsza  k o b ie ta  t C hruszczów . se
k re ta rz  p a r t i i  na  U k ra in ę , w t rą c i ł  
alow o —  to  m u  ona bez s k rę p o w a 
na» m ó w i, żeby je j  n ie  p rzeszkadza ł.

U Ś M IE C H , SZA» ł  N I K ,
ż y c z l i w o ś ć ...

W szyscy ¿grom adzen i tw o rz y l i  ja k  
b y  je d n ą  w ie lk ą  rod z in ę , w szyscy 
m  e !i d la  s ieb ie  w ie le  szacunku, 
p rz y ja ź n i i ż ycz liw o śc i. U śm ie ch a li 
się za d o w o le n i, s p o k o jn i, pogodn i, 
m ó w ią  n a p rze m ia n  i  k o le jn o  w s z y 
scy uczes tn icy  w yc ie c z k i, o p o w ia d a 
ją c  o sw o ich  w ra żen ia ch  na .k c n ic -  
z e n e ji p ra so w e j w  W arszaw ie .

1- m arca  w y je c h a ła  21 osobow a 
w y c ie c z k a  ch ło p ó w  p o lsk ich  na l i -  
k ra in ę . K ie ru n e k  K ijó w .  Na sta j i  
w  ż.abtuciu , p o w ita ła  ieh d e le g a c ji 
rh ło p o w  u k ra iń s k ic h , k tó rz y  m ie li 
i  o s i i r  P o la kó w . « 'liłe b e m  i solą, ja k  
każe obycza j. Serdecznie  N ie  ty lk o  
s ło w a m i, k tó re  p o d k re ś la ły  że te raz 
•znikło to  w szys tko , czyn i m agnac i i 
p a n ow ie  d z ie l i l i  d w a  sąsiedn ie  n a 
ro d y .

P rzez trz y  d n i b y li  w  K ijo w ie ,  
l ł r a l i  u d z ia ł w  ko n g res ie  O d w ie 
d za li m uzea o g lą d a li m iasto . Potem  
p o je c h a li do s ta c ji T a ln o ó  . (¡(I km . 
na p o łu d n ic  od K ijo w a , żc liy  s ta m 
tą d  do jechać au tobusem  do je d n e 
go z n a js ta rszych  k o lc h o /n u  11 łsi*:i - 
Any — cło „Z d o b y c z y  P a ź d z ie rn ik a ".

K O Ł C H O Z

S lu d z i z o rg a n izo w a ło  ten ko łchoz. 
S lu d z i z upo rem  p ra co w a ło , by 
p rze ko n a ć  in n y c h  o wyższości g o 
s p o d a rk i zespo łow e j, nad  in d y w id u 
a ln ą  w ege tac ją . D ziś  je s t to. jeden  
z k w itn ą c y c h  ko łchozów , o \vspa - 
n ia łe j gospodarce .M iarą su kce 
sów  ko łch o zu  może być fa k t.  że 
zb u d o w a ł on, .już po w o jn ie , e le k 
t ro w n ię  za sum ę 1.ÍOO.OOJ ru b li i 
sp rze d a je  p rą d  do sąsiedn iego m ia 
sta  T a ln o je  oraz do k a m ie n io ło 
m ów . leżących  obok m iasta .

M 'yc teez lía  zw ie d z iła  n a s tępn ie  
l> » ie p ro i e tro w s k . tab ryU ę  k o m b a j
nów ’ „K o m u n a rd " ,  w ie lk ą  s tac ję  h y -  
d ro e le k ír .v ! uą „D n ie p ro g e ss " (d y 
re k to re m  je j  je s t b y ły  k o ło d z ie j — 
p o d k re ś la ją  ch ło p i), ko łchoz i r o c -  
n ia  K iro w a  {w ie lk i ośrodek. ha 
g ru n tu ) ,  s tac ję  m aszynow  o - t r a k t i -  
ro w ą  O reehow o. w reszc ie  c a łk o w i-  
cie z iiis z e /o n y  przez N iem ców , a od 
b u d o w a n y  ju ż  a naw e t p rze b u d o w a 
n y  k o le b o / im . W a s iiie w a  w e  w s i 
Demtdowo.

Raz po raz  u czes tn icy  w y c ie c z k i 
p o d k re ś la ją , że a c z k o lw ie k  duża  s ły 
sze li o gospodarce ko łch o zó w , o 
w s z y s tk im  c h c ie li się s a m i p rz e k o 
nać, sam i obe jrze ć  i  sa m i w s z y s tk ie 
go d o tkn ą ć .

M A J Ą  W IĘ C E J  N A  P R Z E D N Ó W K U  
. N t ó  M Y  I  O Z B IO R A C H

—  C h o d z iłe m  -p o  ic h  m ie szka 
n ia c h , za g lą d a łe m  do s p iża rn i, i 
w id z ia łe m , że on i, c i ko łch o źn icy , 
m a ją  w ię c e j n a  p rz e d n ó w k u , n iż  
m y  po z b io ra ch  — m ó w i szczerze 
W ieczo rek . —  I  m ąka , i s ło n in a , i 

.szynka w ędzona, : ow oce suszone. 
W szys tk ie g o , i łe  zapragn iesz.

J to  n ie  ty lk o  m ło dz i, k tó rz y  p ra 
c u ją  —  p o w ia d a  P acho łezyk  z C h u - 
ezyzny w  p cw . R aw a  M azo w ie cka . 
—  W  ko łch o z ie  im . W a s iiie w a  do 
zorca neeny, s ta ru sze k  6 S -le tn i u -  
ra d o w a n y  naszym  p rz y b y c ie m , p ro 
si w s z y s tk ic h  do  s ieb ie  na ob iad . 
No gdzież (o m ożna spo tkać, żeby 
ta k i s ta ru sze k  i do tego dozorca  
m ó g ł sobie p o z w o lić  , na  s ta r; ś : o- 
b ia d e m  W szys tk ich  poczęstcw ać — • 
p y ta  ob. P acho łezyk .

J a k  da lece p o s tęp u je  o d b ud o w a  
w s i ra d z ie c k ie j —  św ia d czy  d o b it 
n ie  ko łch o z  im . W a s iiie w a . Z o s ta ł 
on c a łk o w ic ie  z n is z c z m y  przez 
N ie m có w . N ie m c y  z d e w a s to w a li n ie  
ty tk o  w s z y s tk ie  u rządzen ia , a le  W y 
w ie ź li b y d ło  i  s p a li l i  zab u do w a n ia . 
K o łc h o z  p rócz  tego z ie m ię  m a  n ę d z 
ną, 600 .ba, z k tó ry c h  p o ło w a  to  p ia 
sk i, p o ło w a  m o k ra d ła .

N O W E  D O M Y  P O W S T A J Ą  
N A  i> O t;  O R Ż E L I S K  A  C I I

D z iś  'os ied le  ko łch o zo w e  je s t ju ż  
w  w ię k s z e j części o d b udow ane . ,72 
n ow e  5 -izb o w e  d o m y c ią g n ą  się 
szereg iem  w z d łu ż  s z e ro k ie j u lic y .  
P rz y  ty m  k a ż d y  z n ic h  je s t in n y , 
o a rc h ite k tu rz e  o p a rte j na m o ty 
w ach  lu d o w y c h , a le  k a żd y  in d y w i
d u a ln ie  ro zw ią za n y . B u d u je  się n o 
w ą  d tiżą  ś w ie tlic ę . W  p ia n ie  p rz e 
w id u je  się w y b u d o w a n ie  jeszcze 
162 dom ów . Są one w ła sn o śc ią  k o ł
c h o źn ikó w . K o sz t b u d o w y  w y n o s i 
od 13 do 22 tys . r u b l i .  Rząd u d z ie 
la  ch ło p o m  bezprooeh to rvyeh  p o 
życzek ha 10 ła t. O bo ra  ko łch o zo w a  
! k ‘zy( ju ż  400 s z tu k  b y d ła . W  c h le 
w a ch  je s t 380 św iń .

—  A  p rz y  w e jś c iu  do c h le w ó w  —  
m ó w i P a ch o łe zyk  —  to  n am  kazano  
ka p c ie  czym ś w y c ie ra ć . B o  trz e b a  
d e z y n fe k o w a ć  je , żeby za razy  tło  
ś w iń  n ie  p rz y w le c  —  o b ja ś n il i go
spodarze.

O d b u d o w a n o  ju ż  ró w n ie ż  u rz ą 
dzen ia  n a w a d n ia ją c e , zastosow ano 
n o w ą  te c h n ik ę  d la  u rządzeń  m e lio 
ra c y jn y c h . Ł o ż y  się zresztą  n ie  t y t 
k o  na  same u rzą d ze n ia  gospodarcze. 
N iem n ie j,szą  o p ie ką  je s t o toczone
s z k o ln ic tw o , o ch ro n a  z d ro w ia , o p ie 
ka- nad  dz ie ck ie m .

—  W  ko łch o z ie  im . K iro w a  —  ja k  
o p o w ia d a  R eg ina  U śc 'L iw ska , w ó jt  
z D a r ło w a , po w . S ła w n o  —  na 600 
ro d z in  is tn ie je  szko ła , w  k tó re j p ra 
cu je  36 n a u c z y c ie li. W  s z p ita lu  k o ł
ch o zo w ym  p ra c u je  cz te rech  le k a rz y  
i  11 osób pe rsone lu  pom ocn iczego. 
Ż ło b e k  d la  dz iec i, m echan iczna  p ie 
k a rn ia  i p ra ln ia  —  to  w szys tko  u -  
ła tw ia  życ ic  ko b ie c ie  i pozw a ła  je j  
za jąć  się p ra cą  poza dom em . K o 
b ie ta  za k ie ro w n ic ą  tra k to ra ,  czy  
k o b ie ta  w  ośro d ku  m a szyn o w ym  —  
to  n o rm a ln y  w id o k  —  p o d k re ś la  
p ie rw sza  k o b ie ta  - w ó jt  w  Polsce. —

H o d o w lą  z a jm u je  się w y tą czą fe  
k o b :e ia . A  w  p ie rw szych  d n ia ch  po 
w yp ę d ze n iu  . N ie m có w  —  k o b ie ty  
b y ły  je d y n y m i,  k tó re  s ta n ę ły  eto o d 
b u d o w y . W  ko łch o z ie  im . W a s ilie -  
vva b y ło  np. 45 k o b ie t i  5 m ężczyzn 
do p ra cy . Z  g ru z ó w  w y c ią g a li o n i 
g ru c h o ty  i  z m o n to w a li p ie rw sze  36 
t ra k to ró w . D ziś s tac ja  m a s z y n rw a  
ko łchozu  pos iada  ju ż  p e łn y  p a rk  
m aszyn o w y .

K O B IE T Y  B U D U J Ą ...

W  k o łch o z ie  ,,Z dobycz  P a źd z ie r
n ik a "  żona prezesa ko łch o zu , cz ło 
w ie k a  dobrze  za rab ia jącego , m a ją ce 
go w ła s n y  sam ochód, p ra c u je , ja k o  
Janowa (k ie ro w n ic z k a  m ałego  o d 
d z ia łu  ro b o tn ic  ro ln y c h ). D laczego—  
p y ta ły ś m y  —  przec ież  w a ru n k i n ie  
zm usza ją  was? —  T a k , a le  w szyscy 
p racu ją^  chodz i o to , by ja k  n a j ■ 
p rę d ze j usunąć zn iszczen ia  w  k ra -

Nowocsesny t r a k t o r  orze ziemie- U kra in y-

-..I M A J Ą  R Ó W N IE Ż  C Z A S  N A  
Ż Y C IE  K U L T U R A L N E

— I  to , że dz iew czyna , k tó ra  d o 
p ie ro  co w  fa r tu c h u , czy k o m b in e 
zon ie  o b rzą d za ła  ś w in ie , czy s ta ła  
za k o m b a jn e m  —  za m ie n ia  się 
w  dam ę, k tó ra  w y s tę p u je  w  ś w ie t l i 
cy, ta ń czy  i  śp iew a  —  to  w ła ś n ie  
d a ły  ko łch o zy . C z ło w ie k , zaczyna  
m ie ć  czas n a  in n e  s p ra w y , n ie  t y l 
ko  na c iąg łe  chodzen ie  ko lo  gospo
d a rs tw a , czy dz iec i. Jedna  z k o ł
choźn ic  w  ro z m o w ie  ze m ną  c y tu je  
fra g m e n t z „F a n a  Tadeusza“  —  
k o ń czy  w ó jt  U śc ilo w śka .

D ob rze  s ię  s ta ło , że c h ło p i p o je 
c h a li, o b e jrz e li,  p o zn a li p ra w d ę  o 
zdobyczach  s o c ja lis ty c z n e j - w s i za
p rz y ja ź n io n e g o  z n a m i k ra ju ,  k tó ry  
n ie  ty lk o  sp ieszy ł nam  z serdeczną 
pom ocą, g d y  zachodz iła  tego p o trz e 
ba, a łe  ró w n ie ż  g o tó w  je s t s łużyć  
nam  s w y m  d o św ia d cze n ie m  w  b u 
d o w a n iu  S o c ja iiz m u .

©



W  prom ieniach  
d o j r z e i r a j ą  i d

S Ł U P E K  r tę c i n a  te rm o m e trz e  s p a d ł do  
17 s to p n i p o n iż e j ze ra . A  k o m u n ik a t  

. m e te o ro lo g ic z n y  n a d a w a n y  p rz e z  ra d io  

z a p o w ia d a , że d o  w ie c z o ra  m ró z  p rz y b ie rz e  

je szcze  b a rd z ie j n a  s ile ,

—  P rz e c h o d z im y  o b e c n ie  d o  w ia d o m o ś c i 

g o s p o d a rc z y c h  —  c ią g n ie  g ło s  s p ik e ra . —  W, 

m o s k ie w s k ic h  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  p o ja w i ły  

s ię  d z iś  n o w e  t r a n s p o r ty  ś w ie ż y c h  w a rz y w :  se

le ró w ,  z ie lo n e j c e b u li,  m ło d y c h  b u ra k ó w , p ie 
t r u s z k i  i  in n y c h , d o s ta rc z a n y c h  s ta le  p rz e z  

p a ń s tw o w y  s o w c h o z  „ M a r f i n o “ . A  prócz. tego ...

—  J a k to ?  —  z im ą  św ie że  w a rz y w a  s p rz e d a 
w a n e  są ja k o  „s e z o n o w y  to w a r “ ... A  co  to  je s t 
„ M a r f i n o “ ?

W

D a le k ie  p rz e d m ie ś c ie  s to l ic y .  M i ja m y  z a s y 
p a n ą  ś n ie g ie m  n ie w ie lk ą  d ą b ro w ę . P o n a d  n ią  

u n o s i się d y m  z w ie lk ie g o  fa b ry c z n e g o  k o m in a  
—  lecz; n ie  m a p rz y  n im  ż a d n e j fa b r y k i.  

W o k ó ł ro z ta c z a  się p u s te , z a ś n ie żo n e  p o le  i.., 

ja k ie ś  c u d a c z n e , p rz y z ie m n e  b u d o w le , na  

p ie rw s z y  r z u t  o ka  p rz y p o m in a ją c e  d łu g i sze
reg  h a n g a ró w ...

I  tu  w ła ś n ie , w  s o w c h o z ie  „ M a r f i n o “  p rz e 
k o n a łe m  się n a jle p ie j,  w  ja k i  sp o só b  w y s o k a  

te c h n ik a  m o że  w ta rg n ą ć  w  d z ie d z in ę , g d z ie  w  

c ią g u  ty s ią c le c i p a n o w a ła  n ie p o d z ie ln ie  k a 
p ry ś n a  p rz y ro d a .

Z  s ie d m iu  p o tę ż n y c h  k o t łó w ,  p rz y  p o m o c y  

s y s te m u  s p e c ja ln y c h  r u r  p rz e c h o d z i g o rą c a  

p a ra  d o  p o m ie s z c z e ń , g d z ie  ro s n ą  m i l io n y  z ie 
lo n y c h  ro ś l in .  L e c z  sa m o  c ie p ło  je szcze  n ie  w y 

s ta rc z a . H o d o w l i  k o n ie c z n ie  p o trz e b n e  je s t 

ś w ia t ło .  P ro m ie n i s ło n e c z n y c h  n ie  w y s ta rc z a  —- 
z a s tę p u ją  je  z n a k o m ic ie  s e tk i s p e c ja ln y c h  la m p  

e le k t ry c z n y c h  z a le w a ją c y c h  s w y m  o ś le p ia ją 
c y m  ś w ia t łe m  w n ę trz a  o g ro m n y c h  c ie p la rń . 

C z ło w ie k  —  m a le ń k a  d ro b in a  w  ś w ie c ić  s il 

p rz y ro d y ,  z d o ła ł u z b ro iw s z y  s ię  w  te c h n ik ę , 

p rz e m ie n ić  c a łk o w ic ie  n o rm a ln y  to k  ż y c ia  ś w ia 
ta  ro ś lin n e g o .

Id ę  p o p rz e z  c ie p la rn ię .  S ta lo w a  k o n s tru k c ja  

p o d tr z y m u je  o lb rz y m ie  p ó ło k rą g łe  s z k la n e  d a 
c h y . W o k ó ł ro z p o ś c ie ra ją  się s z m a ra g d o w e .k o 
b ie rc e  p a c h n ą c e j p ie t ru s z k i,  o s tre j c e b u li,  d łu -  

g o lis tn y c h  s e le ró w ...

D z ie s ią tk i  ty s ię c y  szyb  o d d z ie la ją  c ie p la r 

n ię  o d  z e w n ę trz n e g o  ś w ia ta . S to  k i lo m e tr ó w  

n io s ą c y c h  c ie p ło  r u r  o p la ta  ś c ia n y , s u f i ty ,  s k r y 
w a  się w re s z c ie  p o d  z ie m ię , a b y  ta m  ró w n ie ż  
s p e łn ić  sw e z a d a n ie  o g rz e w a ją c  z k o le i g lebę .

O b sza r c ie p la rn i w y n o s i o k o ło  3 h e k ta ró w .  
M a ło ?  —  W e ź c ie  je d n a k  p o d  u w a g ę  p o je m 

n o ść  ty c h  h e k ta ró w :  na k a ż d y m  m e trz e  k w a -  

. d  ra to  w y  m  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  w z ra s ta n ia  
ż y je  o k o ło  s e tk i ro ś l in !

K a ż d y  c e n ty m e tr  m a  tu  w ie lk ą  w a r to ś ć  — ■ 

trz e b a  go o g rz a ć  i n a ś w ie t lić .  D la te g o  te ż  z m u 
sza się o g ó rk i,  lu b ią c e  d u ż o  p rz e s trz e n i,  a b y  

r o s ły  p io n o w o . P ę d y  ic h  p n ą  się w  gó rę . cze 

p ia ją c  się s z n u rk ó w , ta k ,  że o g ro d n ic y  p rz y  

z b io ra c h  p o s łu g u ją  s ię  d ra b in a m i.

G łó w n y m i r o ś l in a m i h o d o w a n y m i w  c ie p la r 

n ia c h  są o g ó rk i i  p o m id o ry .  A g ro n o m o w ie  

w s z e lk im i s p o s o b a m i s ta rą ją  się s k ró c ić  czas 

ic h  w z ra s ta n ia ,  ja k  ró w n ie ż  p rz e n ie ś ć  o k re s

sztucznego słońca 
styczniu ogórki

d o jrz e w a n ia  n a  z im ę  i w cze sn ą  w io sn ę . O p ró c z  

te g o , S p e c ja liś c i s k ra c a ją  o k re s  w e g e ta c ji p rzy ' 

p o m o c y  s z tu c z n e g o  c ie p ła , ś w ia t ła  e le k t ry c z 

n e g o , w ie lo k ro tn e g o  z a s ila n ia  n a w o z a m i s z tu 

c z n y m i i  t ro s k liw e g o  d o g lą d u . D la te g o  też  t r / y  

h e k ta r y  p o w ie rz c h n i c ie p la rń  s o w c h o z u  „ M a r 

f in o “  d a ją  c o ro c z n ie  d w a  z b io ry .  P oza  ty m  

część z ie lo n y c h  p o m id o ró w  .d o jrz e w a  w  spe

c ja ln y c h  s z a fa c h  p o d  d z ia ła n ie m  e ty le n u .

Ja k ie ś  n a trę tn e  b rz ę c z e n ie  n a d  u c h e m  p rz e 

ry w a  na c h w ilę  ro z m o w ę . M u c h a ?  —  N ie . p o 

n a d  k o b ie rc a m i d o jrz e w a ją c y c h  c z y  k w itn ą 

c y c h  w a rz y w  u n o szą  się s za ra w e  t r o s k l iw e  ro 

b o tn ic e  —  p s z c z o ły . Po b o k a c h  w  d łu g ic h  sze

re g a c h  s to ją  r ó ż n o k o lo ro w e  u le . P s z c z o ły  p ra 

c u ją  tu  c a ły  ro k . D z ię k i n im  w ła ś n ie  p o p rz e z  

k rz y ż o w a n e .z a p y la n ie  z w ię k s z a  s ię  w y b itn ie  
u ro d z a jn o ś ć  w a rz y w .

O g ó rk i zas ia n e  w  g ru d n iu ,  p rze s a d z a  się 

w cze sn ą  w io s n ą  n a .o tw a r te  p o la . R o z s a d y  p rz e 

n o s i s ię  w ra z  z „ d o n ic z k a m i“  z ro b io n y m i z n a 

w o z u , s łu ż ą c y m i z a ró w n o  ja k o  ś ro d e k  o b ro n y  

k o rz e n i ja k  te ż  i w  ce lu  u le p s z a n ia  g le b y .

I  n ie  t y lk o  w  c ie p la rn ia c h  w y ra s ta ją  w a rz y 

w a  —  u p ra w ia  się je  tu  ta kże  w  in s p e k ta c h  

(13.000 ra m )  o ra z  n a  25 h e k ta ra c h  z ie m i 

u p ra w n e j.  W  c ią g u  ca łe g o  u b ie g łe g o  ro k u  s o w 

c h o z  „ M a r f i n o “  m ó g ł d z ię k i te m u  d a ć  m ie s z 

k a ń c o m  M o s k w y  3.500 to n  ś w ie ż u tk ic h , o g ó r 

k ó w , p o m id o ró w  i  in n y c h  n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  
w a rz y w .

A  p a m ię ta ć  p rz e c ie ż  n a le ż y , że w o k ó ł s to 
l ic y  is tn ie ją  d z ie s ią tk i p o d o b n y c h  g o s p o d a rs tw .. 

D a w n ie j św ieże  w a rz y w a  p rz y w o z ić  trz e b a  
b y ło  d o  M o s k w y  z K r y m u ,  c z y  n a w e t A z j i  
Ś ro d k o w e j. I le ż  w te d y  m u s ia ł k o s z to w a ć  t r a n 

s p o r t !  A  te ra z  —  k a ż d a  m o s k ie w s k a  g o s p o 

d y n i m oże  o k a ż d e j p o rz e  ro k u  o trz y m a ć  w i-

DoS w iadcza lny  in s ty tu t  gospodars tw a nasien - 
nego. W c ie p la rn i  rosną dośw iadcza lne  g a tu n k i  

zbóż.

ta m in k i po d o s tę p n e j, u s ta lo n e j p rz e z  p a ń s tw o  

ce n ie .
%

-—  A  n iż e j p o d  n a m i je s t ta k ż e  w ie lk ie  g o 

s p o d a rs tw o  —  c ią g n ie  k ie ro w n ic z k a  c ie p la rn i,  
K s e n ia  K o p ie jk in a .  —  O to  d ra b in a .. .  Z  p o m ię 

dzy  g ę s ty c h  z a ro ś li d w u m e tro w e j c e b u li w y la 

n ia  się ze jśc ie  d o  p iw n ic .
O g a rn ia  nas p ó łm ro k .  P rz y je m n y  c h łó d  i  w i l 

goć. S n u je  się z a p a c h  z g n il iz n y .  N a  p u lc h n e j,  
d o b rz e  n a w ie z io n e j z ie m i b ie le ją  m il io n y  d u 

ż y c h  k ro p e k .
—  T o  ro sn ą  p ie c z a rk i. —  w s k a z u je  n a  b ia ły  

c a łu n  k ie ro w n ic z k a  K s e n ia . —  N ie d łu g o  z ja 

w ią  się one  na s to la c h  m ie s z k a ń c ó w  M o s k w y .

N . W I E R Z B I C K I

W  c iep la rn iach  d o jrze w a ją  po m id o ry .
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r v  O M O S K W Y  odszedł 
^  tra n s p o r t m e ta lu , w y 

p rodukow anego  ponad  p la n  
c a  cześć X I  Z ja z d u  YVLK 
S M  przez m ło dz ież  N o w o 
s y b irs k ic h  Z a k ła d ó w  M e 
ta lu rg ic z n y c h . M ło d z i m e-

o raz w ię c e j ko łch o zó w  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie 

go, w  dążen iu  do p o w ię k 
szen ia  sw ych  dochodów , 
s ta ra  się o ro z w in ię c ie  g a 
łę z i gospoda rs tw a  rc in eg o , 
d a ją c y c h  m o ż liw ie  n a j
w iększe  w p ły w y .

W  je d n y m  np. z k ra s n o - 
d a rs k ic h  ko łch o zó w  (im . 
F ru n ze g o ) w  re jo n ie  A d -  
le rs k lm , ba rdzo  dobrze  p o 
s ta w io n e  są d z ia ły  tego ro 
d z a ju , ja k :  u p ra w a  t y to 
n iu , nas ion  ka p u śc ia nych , 
d rz e w  o w o co w ych , k rz e 
w ó w  w in o g ro n o w y c h ,
d rz e w  c y try n o w y c h  itp . W  
ro k u  u b ie g ły m  ko łchoz  ten  
m ia ł 3,200 tys ię cy  r u b l i  
dochodu .

P rócz z ia rn a , k a r to f l i  ł  
In n y c h  p ro d u k tó w , k o łc h o 
ź n ic y  ta m te js i o trz y m u ją  
po 28 rb . za dz ień  p ra cy , 
co w  sum ie  tw o rz y  docho 
d y  tego ro d z a ju , że np. ro 
d z in a  jednego  z ko łe h o źn i-

r ]P om sk ie  Z a k ła d y  B u d o - 
w y  M o to ró w  L le k -  

try c z n y c h  o trz y m a ły  o s ta t
n io  pow ażne  za m ó w ie n ie  
w y k o n a n ia  155 m o to ró w  e- 
le k try c z p y c h  d la  m e tra  
m osk iew sk iego .

ta lu rg o w ie  n a  d w a  ty g o d 
n ie  p rzed  te rm in e m  w y p e ł
n i l i  z a m ó w ie n ia  fa b ry k i sa
m ochodów  im . S ta iin a  o - 
raz  in n y c h  fa b ry k  m os
k ie w s k ic h . B ry g a d y  Ż m a li-  
na i  S opo łow a  os iągnę ły  
n ie b y w a łe  do tychczas w  te j 
fa b ry c e  w y n ik i  p ro d u k c ji.  
M ło d z i tra w ia rz e  ( t ra w ie 
n ie  —  d z ia ła n ie  k w a s a m i 
na m e la le ) b ry g a d y  S ta ro - 
d u b ow a  p o tra f i l i-  zaoszczę
dz ić  p rz y  s w e j p ra sy  6 ton  
kw a só w  i  30 ta n  m e ta lu .

P ra w o  o d w ie z ie n ia  tego 
d a ru  do M o s k w y  zd o b y ł 
d z ię k i w y n ik o m  sw e j p ra cy  
je d e n  z de le g a tó w  na  Z ja zd  
—  m ło d y  m aszyn is ta  N o 
w o s y b irs k ie g o  Depo, k o m 
som olec W ło d z im ie rz  B ro 
nó w .

k ó w  A . K u rko , sk ła d a ją ca  
się z trze ch  osób, o trz y m a 
ła  za w y p ra c o w a n e  d n i ro 
bocze 27.580 rb ., zaś k o ł
choźn ica  A . M a i osia n za
ro b iła  p ra w ie  8.000 ru b li .

C h a ra k te ry s ty c z n e  są 
n ie k tó re  pozyc je  w y d a t
k ó w : o to  15 ro d z in  z a k u 

p iło  sobie a p a ra ty  ra d io 
we, 29 k o łc h o ź n ik ó w  z a k u 
p iło  ro w e ry , trze ch  —  m o 
to c y k le , w ie lu  zaś zapo
cz ą tk o w a ło  dom ow e  b i
b lio te k i.

C a ły  k o le k ty w  z a k ła d o 
w y  z e n tu z ja zm e m  p rz y 
s tą p i! do w y k o n a n ia  zam ó
w ie n ia . O szybkośc i m ó w i 
fa k t,  że sto ty c h  m o to ró w  
odesłano ju ż  do M o s k w y .

G R O Ź N E  są z im ą  w o d y  
P ó łnocy... S z to rm y , 
zam iec ie  śn ieżne i  gę 

s ic  m g ły  są czę s tym i to w a 
rzysza m i p o d ró ży  w  d a le 
k ic h  i e js eh ra d z ie c k ic h  
m a ry n a rz y .

N ie d a w n o  nad  Oceanem  
ro zsza la ł s ię  s tra s z liw y  c y 
k lo n , w  stse ie , k tó re g o  w  
c iąga  p ię c iu  d łu g ic h  d n i 
z n a jd o w a ły  się o k rę ty  r a 
dz ie  k ie : „ P o r t  R a d z ie c k i“ , 
„ A s k c ld “  i  „Jea n  Ja u rc s “ .

P o m im o  s iln ie j z a w ie i i  
z łe j w id z ia ln o ś c i, k a p ita n o 
w ie  c k rę tó w : O staszew sk i, 
S iie p a n o r i  C zagru  w y k a 
z a li t u t y  k a r t  i  w y s o k ą  u -  
m ie ję tn o ść  w  s w o im  za w o 
dzie, d o p ro w a d za ją c  p o 
m y ś ln ie  o k rę ty  swe do p o r 
tu .

W  ba rd zo  p o w a żn ym  n ie 
bezp ieczeńs tw ie  z n a j d o w a l 
s ię  ró w n ie ż  o k rę t  „A le k s a n  
d e r S u w a ro w “ . k tó ry  t r a f i ł  
u  b rze g ó w  N o rw e g ii w  s tre  
fę  h u ra g a n u . O to  co m ó w i 
p ie rw s z y  p o m o c n ik  k a p ita 
na  ow ego o k rę tu , Iz b ic k !  o 
sw ych  c ię ż k ic h  p rzeżyc iach  
w  czasie koszm arnego  r e j 
su:

„Ó sm ego d n ia  po opusz
czen iu  przez nas p o rtu  M a r  
m ańsk lego , g d y  o k rę t zn a 
la z ł się w  p ó łn ic n e j części 
A t la n ty k u ,  d o tychczasow y 
sz to rm  z m ie n ił sie w  po tęż
n y  h u ra g a n .

P rzez ca ła  noc m a ry n a -

T O M  W IE R S Z Y  M IC K IE 
W IC Z A  W  J Ę Z Y K U  R O 
S Y J S K IM

M A K Ł A D E M  m o sk iew sk ie  
* ™ go w y d a w n ic tw a  „ P r a 
w d a “  w  s e rii b ib l io te k i „O -  
g e n ic k “  u ka z a ł s ię  w  n a k ła 
dz ie  150 iys . egzem p la rzy  
to w  „W ie rs z y  W y b ra n y c h “  
A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  p rz e . 
k ła d z ie  na ję z y k  ro s y js k i.

T o m  o b e jm u je  39 u tw o 
ró w  d o b ra n y c h  w  p o rzą d ku  
ch ro n o lo g iczn ym .

R ozpoczyna go fra g m e n t z 
m łodz ieńczego p o em a tu  M le  
k ie w ic z a  , P ieśń  F ila re tó w “ , 
„O d a  do m ło d o ś c i"  o raz in 
ne d ro b n e  w ie rsze  A d a m a  
M ic k ie w ic z a  z o k re su  w ile ń 
sk iego  i  kow ie ń sk ie g o .

B a lla d y  re p re z e n tu ją : , Bo 
m an lyeznośe“ , „T o  ła b  ę“  i  
„P a n i T w a rd o w s k a “ . D o 
s k o n a ły  je s t zw łaszcza  
p rz e k ła d  b a lla d y  „T o  lu b ię “  
p ió ra  DI. Z ie n k ie w ic z a . N ie  
u s tę pu je  m u  p rz e k ła d  „P a 
n i T w a rd o w s k ie j“ , k tó re g o  
d o k o n a ł M . G o ło d n y j, ś w ie t 
n ie  o d d a jąc  r y tm  i  h u m o r 
tego  u tw o ru .

S p e c ja ln ą  pozyc ję  s ta n o 
w ią  S one ty  K ry m s k ie , z w ła 
szcza w s p a n ia ły  p rz e k ła d  
„S te p ó w  A k e rm a ń s k k h “ , 
„P ie lg rz y m a “  i  . .A ju d a h u “ , 
p ió ra  w y b itn e g o  zn a w cy  i 
m iło ś n ik a  tw ó rc z o ś c i A d a -

rze m u s ie li b e zu s ta n n ie  o d 
p ie ra ć  w ś c ie k le  a ta k i p ły n 
nego ż y w ic  łu .

N ie sa m o w ic ie  s iln y  w ic h e r  
g o n ił o lb rz y m ie  z w a ły  w o 
dy, k tó re  b i ły  ja k  ta ra n y  w  
śc iany  o k rę tu ...

K o ły s a n ie  o k rę tu  b y ło  ta k  
s ilne , że je g o  n a ch y le n ie  
w y n o s iło  c h w ila m i do 45°. 
F a le  p rz e le w a ły  się Irezu- 
s ta n n ie  przez b u r tę  .. W  ta k  
c ię ik ic ł i  w a ru n k a c h  k o m -  
som o lska  m ło dz ieżo w a  za 
łoga  naszego o k rę tu  w y k a 
za ła  w y ją tk o w ą  w y tr z y m a 
łość i  o ia rno ść . N ocą  h u -

Z '' ie k a w e  p o s ta n o w ie n ia  
V~J p o w z ię li a rch a n g ie lse y  

m a ry n a rz e  p a ro w c a  „ M ir a -  
n ycz “ , k tó rz y  z o b o w ią z a li 
s ię  do u trz y m a n ia  swego 
p a ro w c a  w  c ią g u  trzech  ła t  
w  s ta n ia  czyn n ym , t{ . n is  
o d sy ła n ie  go  w  ty m  czasie 
do s ie czn i ce lem  d o k o n y w a 
n ia  re m o n tu .

W p ro w a d z a ją c  w  czyn  
sw a  p o s ta n o w ie n ie , ta k  ma-ł 
s z yn o w e ia , ja k  i  za lega  po 
k ła d o w a  p rze p ro w a d za ją  
w s z y s tk ie  b ieżące  re m o n ty  
w ła s n y m i, s iła m i.

W  czasie re js ó w  d o k o n y 
w ane  są re g u la rn ie  p rz e 
gląd;'', i  zapob iegaw cze  re 
m o n ty  p o d s ta w o w ych , ja k

m a M ic k ie w ic z a , ra d z ie c 
k ie g o  p o e ty  O. K a m e ra .

D osko n a łe  są p rz e k ła d y  
b a je k  M ic k ie w ic z a , p ió ra  M . 
S w ie tio w a  i  M . Ż y w o w a .

W  o s ta tn ie j części to m ik u  
s p o ty k a m y  w y ją tk i  z w ię k 
szych u tw o ró w  M ic k ie w i
cza: z „K o n ra d a  W a lle n ro 
da “ , z „D z ia d ó w  ( fra g m e n t 
im p ro w iz a c ji)  i  e p ilo g  „P a 
na Tadeusza“ .

N O W E  W Y D A N IE  W IE L 
K IE J  E N C Y K L O P E D II  R A 

D Z IE C K IE J

Rada M in is t ró w  ZS R R  u - 
c h w a liła  w y d a n ie  n o w e j 

W ie lk ie j E n c y k lo p e d ii R a 
d z ie c k ie j. W y d a n ie  to  u -  
w z g lę th ii zm ia ny , ja k ie  za 
sz ły  o s ta tn im  o kres ie  w  
życ iu  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie 
go o ra z  poza g ra n ic a m i 
ZS R R . S k ła d a ć  s ię  cna  b ę 
dz ie  z 50 -e iu  to m ó w , z k tó 
ry c h  k a ż d y  za w ie ra ć  będzie 
po  59 a rk u s z y  d ru k u . K a ż 
d y  to m  ukaże  się w  n a k ła 
dzie 380 tys. egzem p la rzy . 
I lo ś ć  p o z y c ji w  e n c y k lo p e 
d i i  w z ro śn ie  z 65 tys. do 
109 tys .

E n c y k lo p e d ia  w y jd z ie  z 
d ru k u  w  c iągu  6 -c u ła t  — 
cd  re k u  1949 do ro k u  1954. 
W  ro k u  b ieżącym  ukażą  się 
p ie rw .z e  t r z y  to m y , zaś w  
k a żd vm  n a s tę p n ym  —  po 10 
tom ów .

N a cze ln ym  re d a k to re m

ragan  doszedł do n ie b y w a 
ły c h  w p ro s t ro z m ia ró w . W  
c iągu  k ilk u n a s tu  godz in  za - 
ł::ga  p ra co w a ła  w  s tru m ie 
n ia ch  lo d o w a łe ś  w o d y , n a 
p ra w ia n e  „ w  b re g u “  c ię ż 
k ie  uszkodzen ia , s p ra w io n e  
p rzez h u ragan . W reszcie , 
po n c s a  m ó w ic ie  c ię ż k ie j 
nocy  z a b łysn ą ł b la d y  p o ra 
nek...

C ła w ia n e  fa le  u s p o k a ja ły  
s ię  p o w o li... O k rę t  nasz, p o 
m im o  uszkodzeń, d z ię k i pe ł 
n em u  pośw ięcen ia  w y s i ł 
k o m  za łog i, za ko ń czy ł s w ó j 
re js  p o m y ś ln ie “ ...

ró w n ie ż  p o m o cn iczych  m e 
ch a n izm ó w  o k rę to w y c h , co 
d a je  pow ażne w y n ik i ,  gdyż 
t r o s k liw a  o p ie k a  i  dozó r
n a d  m a szyn a m i d a ją  p o 
w ażne  m o ż liw o ś c i z w ię k 
szen ia  szybkośc i s ta tk u . 
P rz e p ro w a d zo n y  w ia ln io  
p rzez spec ja lnego  in s p e k to 
ra  p rze g lą d  s ta tk u  s tw ie r 
d z ił d o s k o n a ły  s tan  n ie  t y l 
ko  m aszyn  g łó w n y c h , leez 
ró w n ie ż  u rzą d ze ń  k o t ło 
w y c h  i  ag re g a tó w  p o k ła d o 
w y c h .

C enna in ic ja ty w a  z a ło g i 
p a ro w ca  „M iro u y c z “  zn a 

la z ła  lic z n y c h  n a ś la d ow ców  
w ś ró d  za łóg  in n y c h  o k rę 
tów .

d ru g ie g o  w y d a n ia  W ie lk ie j 
E n c y k lo p e d ii R a d z ie ck ie j zo 
s ta ł m ia n o w a n y  prezes 
A k a d e m ii i  N a u k  ZS R R  —  
S erg iusz W a w iłc w .

1.650 N O W Y C H  
B IB L IO T E K

Z godn ie  z u c h w a łą  P re 
z y d iu m  W sze shzw ią zko w e  j  
R a d y  C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  po w s ta n ie  w  
ro k u  i i c ą c y m  1.650 n o 
w y c h  b ib lio te k  z w ią z k ó w  
zaw odow ych .

W liC Z Z  z a tw ie rd z iła  p ia n , 
k tó r y  p rz e w id u je  o tw a rc ie  
n a jw ię k s z e j ilo ś c i b ib lio te k  
w  p rz e d s ię b io rs tw a ch  p rze 
m y s łu  w ęg low ego, w łó k ie n 
n iczego i  tra n s p o r tu  k o le jo 
wego. K ażda  b ib lio te k a  bę 
dzie  m ia ła  o ko ło  1.500 to 
m ów . P rzy  k o m b in a ta c h  
o b w o d ow ych  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h  p o w s ta ną  ru c h o 
m e b ib lio te c z k i.

O gó łem  p ro je k tu je  się n a 
b yc ie  w, ra k u  b ieżącym  d la  
n o w o p o w s ta ły c h  i is tn ie ją 
cych  ju ż  b ib lio te k  8.125.000 
ks ią że k . Na ten ce! w y a s y 
gno w a no  73 m ilio n ó w  r u b l ’.

C ś & ł c ł s & j t ą g  i M / ś ę f i s r c s / e j  
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M B e t & r z g  e S Ê a
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S Z C Z E C IN

T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o ls k o - 
R a d z ie ck ie , n a  P o m o rzu  Szcze^ 
e m s k im  posiada  w  c h w il i  obec
n e j 235 k ó i, zrzesza jących  p onad  
18 tys. c z ło n kó w , z czego 10 tys. 
w  sam ym  Szczecinie.

Z a rzą d  T o w a rz y s tw a  posiada  
w ła sn ą  b ib lio te k ę , liczącą  ponad 
1.000 to m ó w , 11 d z ie n n ik ó w  c ra z  
53 ty g o d n ik i i  m ie s ię czn ik i. O - 
t r z y m a ł cn  o s ta tn io  f i lm  w ą sko 
ta ś m o w y  z życ ia  Z w ią z k u  Ra
dzieck iego . F ilm  ten  w y ś w ie t la n y  
je s t we w s z y s tk ic h  m a ją tk a c h  
p a ń s tw o w ych .

T o w a rz y s tw o  o rg a n iz u je  p rz y  
ka żd e j ś w ie t lic y  tz w  k ą c ik  p rz y 
ja ź n i, zao p a trzo n y  w  k s ią ż k i, 
b ro s z u ry  i czasopism a,

B Y D G O S Z C Z

T o w a rz y s tw o  P iz y ja ź n i P o l
s k o -R a d z ie c k ie j posiada w  c h w i
l i ,  obecne j w  w o j. p o m o rs k im  33 
tys. cz ło n kó w , zrzeszonych  w  SóO 
ko la ch  m ie js k ic h  i  125 g m in n y c h  
i  g ro m a d zk ich .

W re k u  u b ie g ły m  w  k a żd ym  
ko le  T P P R  o d b y ły  się co n a j
m n ie j 2 k u rs y  ję z y k a  ro s y js k ie 
go (n iższy i w yższy) o ra z  w  k a ż 
d y m  z m ia s t w y  d z ie lo n ych  d w a  
k u rs y  ogó lne. C z y te ln ic tw o  d z ie ł

a u to ró w  ra d z ie c k ic h  na P o m o rzu  
ró w n ie ż  w zra s ta . K s ię g a rn ia  To
w a rz y s tw a  w  B ydgoszczy obs’ u -  
ż y ła  w  re k u  u b ie g ły m  10 tys. 
k l ie n tó w  c ra z  z a ła tw iła  1.200 za
m ó w ie ń  zam ie jscow ych .

W  a k c ji k u ltu ra ln o  - o ś w ia to 
w e j T o w a rz y s tw o  p ro w a d z i na 
P o m o rzu  18 b ib lio te k  s ta ły c h  i  
k i lk a  ruc h o m y c h . W  ro k u  b ieżą - 
cym  liczb a  b ib lio te k  zostanie 
znaczn ie  pow iększona  R ó w n  eż w  
ro k u  b ieżącym  T o w a rz y s tw o  
o tw o rz y  t r z y  dalsze k s ię g a rn ie

w  G ru d z ią d zu , W ło c ła w k u  i w  
In o w ro c ła w iu , u m a so w i naukę  
ję z y k a  ro sy jsk ie g o , o rg a n iz u ją c  
k u rs y  wt k a ż d y m  za k ła d z ie  p ra cy .

W R O C Ł A W

W  s iedz ib ie  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i P o lsko  -  R a d z ie ck ie j o d b y 
ło  się posiedzen ie  rozszerzonego 
p le n u m  za rządu  w o je w ó d zk ie g o . 
P rz e d m io te m  o b rad  b y ło  s p ra w o 
zdan ie  z d z ia ła ln o ś c i d o tychcza 
sow e j o ra z  p la n  p ra cy  na ro k  
b ieżący.

Pracownicy oświaty w Hfssfewlo
O d d o ia  21 lu te g o  b r.

p rz e b y w a  w  M o s k w ie  
g ru p a  n a u k o w c ó w  i  peda
gogów  p o ls k ic h  z m in is tre m  
o ś w ia ty  d r  S ta n is ła w e m  
S k rze sze w sk im  n a  czele.

D e le g a c ja  w z ię ła  u d z ia ł 
w  w ie lu  k e ^ fe rs a y ja c h , m . 
in . w  n a ra d z ie  w  M in is te r 
s tw ie  O ś w ia ty  R FS R E , w  
k tó re j ze s tro n y  ra d  ie c k ie j 
ucz . ¿nie ż y li  m in is te r  o - 
ś w i • ' '  R F S E R  p ro f.  W oz- 
r . i r e i r w k i ,  w yżs i u rz ę d n i
cy  M in is te rs tw a  W yższego 
S z k o ln ic tw a  ZS R R , p rze 
w o d n iczą cy  K o m ite tu  S ło 

w ia ń s k ie g o  ZS R R  —  gen- 
G u n d o rn w  o raz s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  K e m  ite tu  S ło 
w ia ń s k ie g o  —  M ceza iaw .

M in is te r  p ro f. W o zn ie - 
s ie n s k i szca rg ć io w o  p o in 
fo rm o w a ł gości p s ls k ic h  °  
zasadach o ś w ia ty  w  ZSRR, 
o p o ds taw ach  p e d a g o g ik i 
ra d z ie c k ie j i  o s tru k tu rz e  
o -g n ró w  o ś w ia ty . O becnie, 
c z ło n k o w ie  d e le g a c ji p o l
s k ie j z a z n a ja m ia ją  s ię  
z u c z e ln ia m i M in is te r 
stwa, W yższego ■ S z k o ln ic tw a  
ZS R R  i  M in is te rs tw a  O - 
ś w ia ty  R FSR R .
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M i ę d z y

p rzy ja c ió łm i
Ł Ó D Ź .  Ba rdzo  ża łu jem y, ale ze 
w zg lędów  techn icznych  nie m oże
m y  zaznaczać akcentów . Jeśl i c h o 
d z i  o s ło w a :  „ te re m o k “ , „ s t w o łu "  
i  „ s o ło m y " ,  to  akeen tu je  się je :  
„ te r e m ó k “ , na os ta tn ie j  sylabie ,  
„ s tw ó lu “  —  na d ru g ie j  i „ s o łó m y “  
na d rug ie j.  P ropozyc ję  podaw an ia  
p o t ra w  rosy jsk ich  i  sposobów ich  
przy rzą dza n ia  rozw ażym y .  O i le  
więce j c z y te ln ik ó w  uzna po trzebę  
ta k ie j  r u b ry k i  to może w  p rzysz 
łośc i zam ieśc im y ją  na k o lu m n ie  
kobiecej.  K a la m b u ry  zos ta ły  p rze 
kazane re d a k to ro w i  dz ia łu  r o z r y 
wek um ys łow ych .

D z ię k u je m y  za życz l iw ość  i  p o 
zd row ien ia ,  k tó re  serdecznie o d 
wza jem n iam y.

OB. K R A S K A  Z D Z I S Ł A W  —  
S T E R D Y Ń . B ru l io n y  Pana u tw o -  
ró w  o t rz y m a l iś m y .  N ie  w y k o rz y 
s tam y ich . Jeśli chodz i o w s p ó ł
pracę z naszą redakc ją, to p ro s i 
m y  o sp raw ozdan ia  z dz ia ła lnośc i  
Waszego K o ła  T ow a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i  P o lsko-R adz ieck ie j,  gdyż jes t  
to kon k re tn y ,  p o z y ty w n y  w k ła d  w 
dz ie ło  pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i  p o l 
sko-radz ieck ie j.  Ł ą c z y m y  p o z d ro 
wienia.

Ob. A L I N A  O L S Z E W S K A  —  
W A Ł B R Z Y C H .  Z a  nades łany a r 
t y k u ł  b. dz ięku jem y, ale n ies tety  
nie m o g l iś m y  go zamieścić , gdyż  
nadszedł ju ż  po odda n iu  do d ru 
ku m a te r ia łu  do num eru  na D z ień  
K o b ie t .  Ba rdzo  dz ięku jem y  za 
chęć w sp ó łp racy  z na m i i p o z w o 
l im y  sobie zap rop ono w a ć  Pan i p i 
sanie d la  nas ko respondenc j i  z 
dz ia ła ln ośc i  T ow a rz y s tw a  P rz y ja ź 
ni Po lsko  - R a dz ieck ie j  w W a ł
brzychu.

E re n b u rg  w s p o m in a  n a s tęp n ie  w ie c z ó r z o r
g a n iz o w a n y  z o k a z ji je g o  ju b ile u s z u  przez 
Z w ią z e k  P isa rzy  R a d z ie ck ich . R o zm a w ia m y  
o Licznych de le g ac jach  i  osob istośc iach , k tó re  
p rz y b y ły ,  a b y  m u  z łożyć życzen ia . R yczen ia  
te  ś w ia d c z y ły  o je g o  w sze ch s tro n n ym  ta le n 
c ie  i  b o g a ty m  ż y c iu  ja k o  a r ty s ty  i  ja k o  d z ia 
łacza  p o lity czn e g o . Poza p is a rz a m i p rz y b y li 
de legac i z w ią z k ó w  za w o d o w ych  i  s tu d e n tó w . 
Z n a n y  uczony —  sp e c ja lis ta  od u p ra w y  w i 
n o ro ś li,  O e rc s im o w , w ita ł  w  E re n b u rg u  „s u b 
te ln e go  znaw cę  fra n c u s k ie g o  w in a , i  znane 
go  e ksp e rta  w in  ra d z ie c k ic h “ . M a rsza łe k  —  
ta n k is ta  p rz y p o m n ia ł i le  o d w a g i w le w a ły  w  
serca w a łczą cych  ż o łn ie rz y  p ło m ie n n e  a r ty 
k u ły  tego w ie lk ie g o  p a rń fle c is ty .

P a ry s k i  dz ie n n ik  „ H u m a n i t e "  zamieszcza  
spec ja lny  w y w ia d  swego ko respondenta  w  M o 
skw ie  ze z n a k o m i ty m  pisarzem  ra d z ie c k im  I l i ą  
E renburg iem , „ IJ u in a n i te "  zaopa tru je  w y w ia d  
t y tu łe m :  „C z te rd z ie ś c i  la t  dz ia ła lnośc i  l i te ra c 
k ie j  w s łużb ie soc ja l izm u  i p o k o ju “ .

M o s k w a  o b ch o d z iła  w ła ś n ie  roczn icę  40 la t  
d z ia ła ln o ś c i l i te r a c k ie j l i i i  E re n b u rg a . Jest 
to  w y d a rz e n ie , k tó re  c ieszyć m u s i n ie  ty lk o  
n a ro d y  ra d z ie ck ie , lecz ró w n ie ż  F ra n cu zó w . 
N a  dz ie ła ch  E re n b u rg a  u c z y liś m y  się w s z y 
scy p o znaw ać p racę , uczuc ia  i  b o h a te rs tw o  
n a ro d ó w  E 3 B R . Jesteśm y m u  za razem  
w d z ię c z n i, że d z ię k i je g o  k s ią ż k o m  m il io n y  
c z y te ln ik ó w  ra d z ie c k ic h  pozna ło  i  p o ko cha ło  
p ra w d z iw ą  F ra n c ję , F ra n c ję  ro b o tn ik ó w , 
k o m u n is tó w , b o jo w n ik ó w  R u ch u  O p c ru .

Z as ta łe m  I l ię  E re n b u rg a  w  je g o  m ie szka 
n iu  p ry w a tn y m  p rz y  u lic y  G o rk ie g o . N ie z li
czone d z ie ła  s z tu k i p rz y p o m in a ją  o jego  l ic z 
n y c h  podróżach  i  o z a m iło w a n iu  do w s z y s t
k ie g o , co s tw o rz y ły  p ięknego  n a ro d y  i  ic h  n a j
le p s i a rty ś c i.

E re n b u rg  pisze w ła ś n ie  n o w y  a r ty k u ł,  je d e n  
z ty c h , p rzed  k tó ry m i d rż ą  w ro g o w ie  w o l
ności i  p o k o ju .

P y ta m  E re n b u rg a  o jego  d e b iu t l i te ra c k i ,  
p rze d  cz te rd z ie s tu  la ty .

W ła ś c iw ie  to  ju ż  m in ę ło  w ię c e j, n iż  c z te r
dz ieśc i la t  od c h w il i ,  g d y  po ra z  p ie rw s z y  
za m ieśc iłe m  a r ty k u ł w  gazecie. B y ł to  k o n 
s p ira c y jn y  d z ie n n ik  w y d a w a n y  p rze  3 re w o 
lu c y jn ą  o rg a n iz a c ję  m ło d z ie ż y  szko ln e j. W ła ś 
n ie  p rze d  k i lk u  d n ia m i zna lez iono  te n  a r t y 
k u ł w  a rc h iw u m  p o l ic j i  c a rs k ie j.  M ia łe m  
w te d y  la t  16. W  k i ik a  ła t  p ó źn ie j, na  p o 
czą tku  ro k u  1969, zos ta łem  d z ie n n ik a rz e m . 
P o te m  p rzysz ła  k o le j na poezję  i  pow ieśc i...“

O d czy ta no  je g o  w ie rsze , odegrano  f r a g 
m e n ty  jego  sz tu k . O b razcow  p o k a z y w a ł sw e 
w s p a n ia łe  m a r io n e tk i.

C z te rdz ieśc i la t  w  s łużb ie  n a js z la c h e tn ie j
szej s p ra w y ; to m y  : to m y  n a jró ś n o ro d n  e j-  
szyeh u tw o ró w , od sonetu  do p o w ie śc i o 390 
s tron a ch , pop rzez tys iące  a r ty k u łó w . T w ó r 
czość, k tó ra  u c z y n iła  z E re n b u rg a  s łynnego  
n a  c a ły m  św ię c ie  p ie w cę  now ego  ś w ia ta , b u 
dow anego  przez b o lsze w ikó w ...

N a  zakończenie w y w ia d u  „ H u m a n i té “  p r z y 
tacza a r ty k u ł ,  zam ieszczony ,w dn iu  jub i leuszu  
E re n b u rg a  przez samego ju b i la ta  na lam ach  te 
o re tycznego p rzeg lądu  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j ,  
„B o ls z e w ik a “ , pt. ,,O brona  K u l t u r y “ . Ten 
św ie tny  a r t y k u ł  om a w ia  ro lę  jaką  odeg ra l i  na 
przes trzen i os ta tn ich  stu la t  n a jw ięks i  in te le 
k tu a l iś c i  wa lce  p ro w a d z o n e j  przez klasę r o 
bo tn iczą  na d rodze  w y ty c z o n e j  przez M a n i fe s t  
K o m u n is ty c z n y .

P U B L I C Z N A  S Z K O Ł A  P O D 
S T A W O W A  —  U N I E C H Ó W  O-  
R A Z  P U B L I C Z N A  S Z K O Ł A  
P O D S T A W O W A  W  D O L N Y M  
K L O N O W I E .  L is ty  Wasze z g ra 
tu la c ja m i d la  A r m i i  R a dz ieck ie j  
p rzekaza l iśm y  W y d z ia ło w i  W y 
m ia ny  K u l tu ra ln e j .

Ob. J E R Z Y  W  I K S  E L  —  OŚ
W I Ę C I M .  Nades łanego nam  prze
k ła du  nie m ożem y w y ko rzys ta ć  W 
naszym  piśmie, gdyż m im o  pew 
nych, d o b rych  m o m e n tó w  ogó ln ie  
p rze k ła d  jest słaby. T łum aczen ie  
wierszy rosy jsk ich  jest b. t rudne  
i  wym aga prócz  ta len tu  poe tyck ie 
go w ie lu  la t us i lne j p racy, zan im  
os iągnie się odpo w ie dn ie  k w a l i f i 
kacje. P rzek ład  zgodn ie  z Pana  
prośbą  —  odsy łam y.

Z W . Z A W .  P R A C . P O L S K I E 
G O  R A D I A —  B Y D G O S Z C Z .  N a 
des łany m a te r ia ł  p rzekaza l iśm y  
K o m i te to w i  S łow iańsk iem u do  vvy- 
ko rzys tan ia ,  pon iew aż  w naszej ru 
bryce „T y d z ie ń  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i  Po lsko  - R a dz ie ck ie j“  
zam ieszczamy t y lk o  sp ra w o zdan ia  
z im p rez  u rządzanych  przez K o 
ła  T ow arzys tw a .

Ob. P Ą G O W S K I  C E Z A R Y  —
P R U S Z K Ó W . W szys tk ie  n u m e ry  
„ P r z y ja ź n i “  może Pan o t rzym ać  Z 
A d m in is t ra c j i  „ P rz y ja ź n i “  IV-wa,  
Ratuszowa 21 b lok  I I I .



„ W idziałem  w ie le  teatrów™ 
mówi Jerzy G arda

(W  j ju ia d  specja lny ..P rzy jaźn i” )

SŁ Y S Z A Ł E M  w ie le  o w s p a n ia le j sztuce 
Z w ią z k u  R adz ieck iego , m ia łe m  o n ie j 
b a rdzo  w y s o k ie  w yo b ra że n ie , a le  m uszę 
p rzyznać , że poz iom  t e j  s z tu k i przeszed ł 

w sz e lk ie  m o je  o cze k iw a n ia . T ru d n o  je s t w  ogóle 
w y r a ż ę  to , to  czu je  się p rz y  bezpoś re d n im  ze t
k n ię c iu  z tą  sz tu ką . S p ró b u ję  je d n a k  p o d z ie lić  
s ię  z c z y te ln ik a m i „P rz y ja ź n i“  m o im i w ra ż e n ia 
m i —  m ó w i J e rz y  G a rda .

—  Zacznę ort d z ie d z in y , k tó ra  m n ie , ja k o  ś p ie 
w a k a  operow ego  n a jb a rd z ie j z a in te re so w a ła  — 
od T e a tru  O p e ry  i  B a le tu  w  M o s k w ie . Jest to  
te a tr  - o lb rz y m , k tó ry  ju ż  z e w n ę trz n ie  w y w ie ra  
im p o n u ją c e  w ra że n ie . N ie  będę się k u s ił o o d 
d an ie  w s p a n ia ło ś c i w n ę t r z a  i  w yposażen ia  te c h 
n icznego. P o w ie m  ty lk o ,  i c  w id a ć  tu ta j,  w  ja 
k im  s to p n iu  p a ń s tw o  ra d z ie c k ie  cen i sz tukę , s ko 
ro  w yp o sa ży ło  te a tr  ra d z ie c k i w e  w sze lk ie  
ś ro d k i,  ja k im i  p o s łu g u je  się now oczesna te c h n i
k a  te a tra ln a .

A  te raz  —  zespól i  re p e r tu a r . S z tuka  śp ie w a 
cza w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  s to i na ta ł. w y s o k im  
poz iom ie , że n fe przesadzę chyba , g d y  po w ie m , 
iż, n ie  p rzew yższa  je j  s z tu ka  żadnego k ra ju ,  n a 
w e t o jczyzn y  p ie śn i —  W io ch . N ie  m a w  ty m  
n ic  dz iw nego , je ś l i  w e ź m ie m y  pod uw agę, że 
operę  ra d z ie cką  z a s ila ją  w c ią ż  m łode  s iły , o d 
k ry w a n e  i lansow ane  p rzez  pańs tw o . P rz y  spo 
sobności p o w ie m , w  ja k i  sposób o d k ry w a  p a ń 
s tw o  now e  ta le n ty . Co ja k iś  czas w  C e n tra  n y m  
..Domu P ra c o w n ik ó w  S z tu k i o d b y w a  s ię  k o n k u rs  
śp ie w a k ó w , w  k tó ry m  uczestn iczą  p rz y b y li ze 
w s z y s tk ic h  re p u b lik  Z S R R  re p re z e n ta n c i szkó ł 
m u zyczn ych . N a s tę p u ją  p o p isy  i e lim in a c je . B y 

łe m  na  ta k im  k o n k u rs ie . N ie k tó re  g losy  są 
w p ro s t fenom ena lne .

O rk ie s tra  O p e ry  sk ła d a  się ze 120 osób. Z a u 
w a ż y łe m  n ie z m ie rn ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  r a 
d z ie c k ie j o p e ry  ta k t ,  że zespół za ró w n o  c h ó rz y 
s tó w  ja k  i s ta ty s tó w  w b re w  sza b lo n ow i, p a n u ją 
cem u na św iee ie , je s t o g ro m n ie  z d y s c y p lin o w a 
n y  i ro zu m ie  ważność s w e j r o l i  w  operze. K u ch y  
s ta ty s tó w  są p la s tyczn ie  w y s tu d io w a n e , w y k o ń 
czone, co o g ro m n ie  w p ły w a  na  poz iom  p rz e d 
s ta w ie n ia ,

„B O R Y S  G O D U N O W “

O b o k  re p e r tu a ru  k lasycznego, k tó ry  s ta n o w i 
„ re p e r tu a r  że la zn y “  —  w  T ea trze  O p e ry  i B a 
le tu  w y s ta w ia n e  są o p e ry  n a ro d o w e  ja k :  „B o ry s  
G o d u n o w “  —  M ussc-rgskiego, „K u s ia n  i L u d m i
ła “  —  G lin k i,  „E u g e n iu sz  O n ie g in “  — C z a jk o w 
skiego , „C how ańszezyzna “  — M u sso rg sk icg o  i in 
ne. N a jw ię k s z e  w ra że n ie  w y w a r ła  na m n ie  op e 
ra  „B o ry s  G o d u n o w “  w y s ta w io n a  w  ca łości, 
z p o m ija n y m  do tychczas a k te m  k o ro n a c ji,  w  in -  
s iru m e n la c ji G ia zu n ow a. Samo w y s ta w ie n ie  je s t

ta k  im p o n u ją ce , że n 'e  w ia d o m o  na  co zw ra cać  
uw agę. Scena k o ro n a c ji je ; t  ta k  re a lis ty c z n a , że 
zda je  się, iż  c a ły  p lac , w ra z  z c e rk w ią  p rz e n ie 
s iony  zosta ł na  scenę. D o sko n a lą  k re a c ję  ep izo 
dyczną  w  „G o d u n o w ie “  s tw a rz a  K o z ło w s k i.

-N IE T A N C E R K A , L E C Z  Z J A W IS K O ...

W id z ia łe m  „R om eo  i J u lię “ , n o w y  b a le t K ró 
li o i  lew a . M u z y k a  je s t ta k  w sp a n ia ła , że n a w e t 
gdy b y  n ie  b y ło  i lu s t r a c j i  o p ty c z n e j, ro b iła b y  
og ro m n e  w ra że n ie . W span ia łość  tego w id o w is k a  
p .w iększa , oprócz w i lu  in n y c h  c z y n n ik ó w  fa k t ,  
żs w y s tę p u je  w  n im  U lanow a ... U la n o w a , k tó ra  
n ie  je s t ta n c e rk ą , lecz - z ja w is k ie m . Jest to  n ie  
.n ie iy ik o  m o je  zdan ie . T a k  m ó w ią  w szyscy , k t ó 
rz y  ją  w id z ie l i  w  ta  ca. T w ó rczość  U ła n o w e j 
je s t czym ś je d y n y m  \v  s w o im  ro d z a ju . M ożna  
j  i! o k re ś lić  ja k a  c ią g ły , n ie sko ń czon y  lo t. Ż ad n a  
z t ra ire rc k  n ie  je s t la k  w y r a ź n y m  dow odem , że 
p la s ty k ą , ruch e m , m i r a  s tw o rz y ć  o b ra z  c z ło 
w ie k a , k tó r y  g ra , ś p i-w a , ży je .

N IE  M A  S O B IE  R Ó W N Y C H ...

N ie  w id z ia łe m  w  E u ro p ie  b a le tu  rów ne g o  r a 
d z ie ck ie m u . G o ś c iliś m y  w  Polsce ra d z ie c k ie  ze
s n u ły  taneczne, szkoda je d n a k , że do tychczas 
n ie  m ie liś m y  sposób naści zobaczenia b a le tu  k la 
sycznego. „S zo p e n ien u “  w id z ia łe m  w e  W łoszech 
i I  ra n c j) , a le  n ig d z ie  —  s tw ie rd z a m  to  po zoba
cz n u  je j  w  M o .-k iewskim  T ea trze  O p e ry  i  B a 
le tu  w  in s tru m c n ta ć ji G ła zu n ow a, n ic  s tw o rzo n o  
t i k  w sp a n ia łe go  n a s tro ju  fee rycznego . I  znów

m u z y k ó w  radz ieck ich

tu ta j je s t to  w  znaczne j m ie rze  zasługą  P ia n o 
w e j.

N IE  P R Z E S Z K A D Z A J , F.O U W A Ż A M ...

Co M C II  A T -u  w y b ra łe m  się na p rze d s ta w ie n ie  
d la  d z ie li.  Ze zd z iw ie n ie m  za u w a ży łe m , że na 
w id o w n i z n a jd u je  się . ta lia  sam a n ie m a l ilość  
rtz cc i ja k  d o ro s ły c h  i s ta r: zveh ludn i. P rz e s ta 
łe m  się je d n a k  d z iw ić , r d y  w id o w is k o  rozpoczę 
ło  sic, gdyż sam w  ró w n e j m ie rze  b y te m  p o ch ło 
n ię ty  a k c ją  i o cza ro w a n y  p rze d s ta w ie n ie m . T uż  
z ł  m ną  s ie d z ia ł s ta ruszek, zc sw ą w n u czką , k tó 
ra  s ta le  zadaw a ła  p y ta n ia . W  p e w n e j c h w il i  
z i fe c ic rp l iw ic n y  dz iadek  p o w ie d z ia ł: „N ie  p rz e 
szkadza j, bo u w a ża m ".

„N ie b ie s k ie g o  P ta k u “  M a e te r iin c k ą  w id z ia łe m  
n ie  jeden  raz  za g ra rdcą . Je d n a k  p rzew aga  w y 
s ta w ie n ia  go w  M C iIA T - :e  je s t m e w ą tp liw a . N a 
czym  ona polega? N u re a liz o w a n iu  m e to d y  S ta 
n is ła w s k ie g o : p ra c y  a r ty s ty  nad  sobą i p rze ży 
w a n iu  ro l i.

P ub liczn o ść  ra d z ie cka  je s t jedną, z n a jb a rd z ie j 
w y ro b io n y c h  m uzyczn ie  i  te a tra ln ie  w ś ró d  p u -

L u d o w y  a r tys ta  A .  P i ro g o w  w  operze „B o ry s  
G o d u n o w “  w ys taw ion e j  w  M o s k ie w s k im  Te 

utrze O pe ry  i Baletu

b licznośe i, k tó re  w  ogó le  w  s w e j k a r ie rz e  sp o t
ka łe m . R eagu je  ona  bezpośredn io , szczerze 
i  sp o n ta n iczn ie . C ech u je  ją  w ie lk a  w dz ięczność 
d la  a r ty s ty  za jego  sz tukę , a jednocześn ie  s u ro 
w y  k ry ty c y z m . A r ty s ta  z n a ją cy  poz iom  te j p u 
b liczn o śc i, s p o ty k a ją c y  s ię  na k a ż d y m  k ro k u  
z .jej t r a fn ą  oceną, z je j  s y m p a tią  i  w dzięczność 
c ią , ro z u m ie  s w o ją  o d p ow ie dz ia ln o ść  za w y k o 
n a n ie  r ó l i  s ta ra  się u c z y n ić  zadość je j  w y s o k im  
w ym a g a n io m . W y ro b ie n ie  m uzyczne  i ska ła  za? 
in  ie resow ań  p u b lic z n o ś c i ra d ź  c c k ie j są z s d z i-  
w ir . ące. Z a u w a ż y łe m  z p e w n y m  zd u m ie n ie m , że 
rn łJ l i tz m ś ó  ta  p o tra f i p rzez t r z y  g o d z in y  s łu 
chać k e m e r tu  z łożonego z sam ych  p re lu d ió w  
i  fu  ; B acha  z ró w n y m  z a ia te rc to w a n ic m  ja k  
sw ych  u ko ch a n ych  tw ó rc ó w : C za jko w sk ie g o  
i G lin k i.

N a jb a rd z !c j  je d n a k  p rz e m a w ia  do p u b lic z n o 
śc i ra d z ie c k ie j m u z y k a  m e lo d y jn a , o to n ę  u czu - 
c ic w y n t, ro m a n ty c z n y m  i liry c z n y m . M u z y k a  
n ie m e  o t iy jn a  i  fo rm a lis ty c  m a n ie  c ieczy s ię  
z b y tn ią  p o p u la rn o śc ią . M uszę  w y m ie n ić  jeszcze 
je d n ą , c h a ra k te ry s ty c z n ą  je d y n ie  d la  p u b lic z n o 
śc i ra d z ie c k ie j —  c rc lię . P rz e b y w a łe m  p rzez  
d łu ższy  czas w e  W łoszech i znam  pub liczn o ść  
fco-MCclcwą W ioch , k tó ra  je s t ró w n ie ż  b a rd zo  
w yro b io is r, m uzyczn ie . F u b ii z n o ić  la  . je d n a k  
ż y je  m -rzoką  ic.it d łu g o , ja k  d łu g o  z n a jd u je  s ię  
n a  sa li k o n c e rto w e j, ja k  d łu g o  s łucha  m u z y k i. 
Po w y jś c iu  z sa li zaczyna się rozm o w a  o w in ie , 
o m a k a ro n ie , o k o b ie ta c h . P u b liczn o ść  ra d z ie  tk a  
p rzez d łu g i czas p rze żyw a  to , co s łysza ła , d y s k  l i 
tu je  na te n  te m a t, o p o w ia d a  ty m , k tó rz y  na  k o ń 
ce, c ic  n i c ’b y li.

M O JE  K O N C E R T Y ....

S tw ie rd z a m  z o g ro m n ą  p rzy je m n o ś c ią , że m u 
zyka  p o lska  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  cieszy s ię  
w ie lk im  z ro zu m ie n ie m . Szczególn ie  łu b ia n y  je s t 
M c n iirs s k o . Sarna zapow iedź  w y k o n a n ia  a r i i  
z „ H a ik i “ , k tó rą  pub liczn o ść  ra d z ie cka  zna b a r 
dzo dobrze, w y w o ły w a ła  w szędzie  b u rz liw e  
o k la s k i. B a rd zo  m ile  p rz y jm o w a n e  b y ły  r ó w 
n ie ż  u tw o ry  K a r ło w ic z a , k tó re  z a w ie ra ją  dużo  
specyficznego , s ło w ia ń sk ie g o  ro m a n ty z m u , o raz 
u iw o  r y  W ie  1 ho oskiego.

W ys tę p y  m o je  p rz y jm o w a n e  b y ły  w szędzie  
z o g ro m n ą  serdecznością. Z ró w n ą  serdecznością  
p rz y jm o w a n o  m n ie  w  s fe ra ch  a rty s ty c z n y c h . 
Podczas p rz y ję c ia , k tó re  w y d a n o  na  m o ją  cześć 
w  P a łacu  S z tu k i o trz y m a łe m  l is t  od s łynnego  
b a ry to n a  s ta rsze j g e n e ra c ji, S erg iusza  M ig a ja , 
k tó ry  n ie  m ogąc p rz y jś ć  z pow odu  ch o ro b y , 
c h c ia ł w  ten sposób z łożyć m i ja k o  p rz e d s ta w i
c ie lo w i m u z y k i i  s z tu k i p o ls k ie j w y ra z y  sw o je g o  
uzn a n ia . W  liś c ie  ty m , n a p is a n y m  po p o ls k u  
m ó w ił o w ie lk ie j  r o l i  m u z y k i p o ls k ie j w  sztuce 
ś w ia to w e j.

W y w ia d  p rz e p ro w a d z iła  Z O F IA  F O S M Y S Z

Jerzy G a n ia  w śród
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D y r e k to r  M u z e u m  N a ro d e w e ń o
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■ G a lena  m a la ishva  rosyjskiego  
Muzeum Narodowym  w  W arszaw ie

* j f :  'Ą D N E  rm iz e n m  p o ls k ie  n ie  p o s ia d a ło  
' p rz e d  w o jn ą  g a ie r i i  - m a la rs tw a  r o s y j

s k ie g o . N ie w ie lk ie  k o le k c ję  z n a jd o w a ły  się w  
rę k a c h  p ry w a tn y c h  z b ic ra c /y .  n ie lic z n e  a le  
czę s to  cenne. d z id a  ro z p ro s z o n e  b y ły  p o  m a 
g a z y n a c h  m u z e a ln y c h , ( id y  po- w o jn ie - w 'M  u- 
z e u m  N a ro d o w y m  w  W a rs z a w ie  p o c z ę to  w y 
s z u k iw a ć  o b ra z y  a r ty s tó w  ro s y js k ic h ,,o te a z a !o  
s ię , że w  m a g a z y n a c h  u ra to w a ło  się 12 d z ie ł 
w y b itn y c h  i z n a n y c h  a r ty s tó w . N a js ta rs z e .p o 
c h o d z ą  z. k o ń c a  X V I I !  i p o c z ą tk u . X p X  w ie 
k u . -  p o r t r e t  c e s a rz o w e j K a ta r z y n y  ł f  p rz e z  
Iw a n a  A rg u n o w a ; i. .p o r t r e t  m ę s k i M ik o ła ja  
A rg u n o w a  o ra z  p o r t r e t  m ę s k i, p rz y p is y w a n y  
.W a s y lo w i T ro p in in o w i.  M a la rs tw o  h is to ry c z 
n e  d ru g ie j' p o ło w y  X I X  w . d o b rz e  re p re z e n 
tu je  ..S p rzeczka- 'Zach  a rę  go  L a b a n o W a  z ca 
re m  B a /y l im  S z u js k im  na K r e m lu “ , m a lo w a 
na w  r. 1886 p rz e z  M ik o ła ja  N ic w n e w a .  .1 y - 
p o w y .d la  ce n io n e g o  i zn a n e g o  w  P o ls c e ' lw a - ,  
n a  A ¡w a z o w s k ie g o  je s t .,B rze g  m o rz a  C z a r 
n e g o  na K r y m ie "  z . r. 1887. T w ó rc z o ś ć  i 1 i i  
R ie p in a , d o b rz e  c h a ra k te ry z u je  p o r t r e t  .W ,  G . 
C z e r tk o w a . S p e c ja ln ą  uw a g ę  z w ra c a  o b ra z  
M ik o ła ja  B o g d a n o w a -B je ls k ija ,  , p rz e d s ta w ia 
ją c y  w n ę trz e  c h a ty  c h ło p s k ie j,  g d y ż  o d z w ie r 
c ie d la  z a in te re s o w a n ie  a r ty s tó w  ; r ,o s y js k ic h  na 
p rz e ło m ie  X I X  ,i X X  w , p ro b le m a m i s o c ja l
n y m i:  ja k  i in n e . znane je g o  o b ra z y , p rz e d s ta 
w ia ją c e  te m a ty  z. ż y c ia  c h ło p ó w  i z w ła s z c z a

W a le n ty  .S te ró w  (¡865 —  1911) 
P ort re t  dz ie w c z y n k i

d z ie c i c h ło p s k ic h .  Je ś li w y m ie n im y  jeszcze  
„ S tu d iu m  c h ło p a “- W . W . W e re s z c z a g in a , 
„ L a s “  M ik o ła ja  Iw a n o w a ,' „ Z im ę  na  w s i“  T . 
D w o r n ik o w a  i „ Z a to k ę “  n ie o k re ś lo n e g o  m a 
la rz a  z p o ło w y  X I X  w ie k u  —  to  s tw ie rd z ić  
b ę d z ie m y  m o g li,  że nasze M u z e u m  N a ro d o w e  
p o s ia d a ło  sp o ro  c e n n y c h  p o z y c ji z d z ie d z in y  
m a la rs tw a  ro s y js k ie g o , c h o ć  z g ro m a d z o n y c h  
d o ś ć  p rz y p a d k o w o .

T y c h  k ilk a n a ś c ie  o b ra z ó w  t r a k to w a ć  m o ż 
na b y ło .  ja k o  za lą ż e k , a le  je szcze  n ic  p o d s ta 
w ę  do  s tw o rz e n ia  g a le r i i  m a la rs tw a  r o s y j
s k ie g o .

% Jt7 z w ią z k u  z m ie s ią c e m  p o g łę b ie n ia  p r z y 
ja ź n i p o ls k o - ra d z ie c k ie j.  M u z e u m  N a 

ro d o w e  w  ro k u  u b ie g ły m  p o d ję ło  w ię c  w  p o 
ro z u m ie n iu  z T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie 
c k ie j p o s z u k iw a n ia  d z ie ł a r ty s tó w  ro s y js k ic h

w  p ry w a tn y c h  z b io ra c h  p o ls k ic h ,  u w ie ń c z o 
ne b a rd z o  p o m y ś ln y m  re z u lta te m . U d a ło  się 
o d n a le ź ć  t rz y d z ie ś c i k i lk a  o b ra z ó w  w y b itn y c h  
m a la rz y ,  co  p o z w o li ło ,  w  o p a rc iu  o z b ió r  M u 
ze u m , z o rg a n iz o w a ć  in te re s u ją c ą  w y s ta w ę . 

- .O tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą p iło  dn. 19 p a ź d z ie r 
n ik a  1948 r.. a m ia rą  z a in te re s o w a n ia  s p o łe 
c ze ń s tw a  p o ls k ie g o  ję s t lic z b a  128.000 osób , 
k tó re  z w ie d z iły  p o k a z  w  c ią g u  3 m ie s ię cy .

R e z u lta ty  u d a n e j a k c ji  trz e b a  b y ło  te ra z  
u t rw a l ić  i p o z y s k a ć  na, s ta le  d la  z b io ró w , m u 
z e a ln y c h  p rz y n a jm n ie j;  n a jc e n n ie js z e  o b ra z y .. 
D z ię k i s u b w e n c ji u z y s k a n e j od T o w . P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j,  M u z e u m  N a ro d o w e  
m o g ło  n a b y ć  o d .W ła ś c ic ie l i  p ry w a tn y c h  ze
sp ó l o b ra z ó w , d o s k o n a le  u z u p e łn ia ją c y  i r o z 
w ija ją c y  d o ty c h c z a s o w y  s tan p o s ia d a n ia .

W y m ie ń m y  n a jp ie rw  n ie z w y k le  p o p u la rn y  
o b ra z  P. F red  o to  w a  —  „ W d o w a " ;  z a k u p io n y , 
p rze z  nas je s t a u to rs k ą  re p lik ą  o b ra z u , z n a j
d u ją c e g o  się w  m u z e a c h  L e n in g ra d u  i M o 
s k w y . ' P ie d ó to w  n a le ż y  do  w y b itn y c h  m a la rz y  
z p ie rw s z e j p o to w y  X I X  w ie k u  i  o k re ś la n y  
je s t ja k o  o d p o w ie d n ik  w  m a la rs tw ie  G o g o la . 
Z e  w z g lę d ó w  h is to ry c z n o -o b y c z a jo w y c h  b a r 
d zo  c ie k a w y  je s t o b ra z  P. P u s z k a r ie w a , p rz e d 
s ta w ia ją c y , "w ie lo o s o b o w ą  Scenę we. w n ę trz u  
sa li p a ła c o w e j.  O b ra z y  tego  m a la rz a , d z ia ła 
ją c e g o  w  p o ło w ie  X I X  w ie k u , są b a rd z o  r z a d 
k ie , a p ó d o b n y  cło naszego  p o s ia d a  M u z e u m  
w  L e n in g r a d z ie . .

P rz y k ła d e m  z a in te re s o w a n ia  a r ty s tó w  te m a 
ta m i lu d o w y m i i w ra ż liw o ś c i na. k rz y w d ę  so 
c ja ln ą  je s t o b ra z  M . J a ro s z e n k i „S ta rz e c “ . 
T w ó rc z o ś ć  J a ro s z e n k i je s t , s z e ro k o  z n a n a  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , s p o p u la ry z o w a n a  w  i l u 
s tra c ja c h  i l ic z n ie  re p re z e n to w a n a  w  m u z e a c h .

N a jw ię k s z e g o  p e jz a ż y s tę  ro s y js k ie g o , I.  L e -  
w ita n a ,  re p re z e n tu ję  p ię k n y  ,o b ra z  „P e jz a ż  ze 
s to g ie m  s ia n a ". L e w ita r i d z ia ła ł .w  o s ta tn ie j 
ć w ie rc i X I X  w . i w y w a r ł o g ro m n y  w p ły w  na 
p e jz a ż y s tó w  ro s y js k ic h  i o b c y c h , s tu d iu ją c y c h , 

.w  '-A k a d e m ii P e te rs b u rs k ie j,  w ś ró d  n ic h  ' i  n a  
w y b itn y c h  a r ty s tó w  p o ls k ic h ;  S ta n is ła w s k ie 
go i R u szczyb a .

Z e  s z tu k ą  p o ls k ą  w ią ż ę  s ię ; też , ch o ć  in a 
cze j, s z k ic  A . N ie s t ic ro w a  „ Z a k o n n ic a “ , k tó 
r y  b y ł s tu d iu m  d o  du że go  o b ra zu . „ W ie lk ie  
p o s trz y ż y n y " ,  z n a jd u ją c e g o  się w  M u z e u m  w  
L e n in g ra d z ie .ę  S z k ic  N ic s t ie ro w a  p o ś ia d a  d e 
d y k a c ję . d la  , F e rd y n a n d a  R uśzcz.yca  i je s t p a 
m ią tk ą  b l is k ic h  s to s u n k ó w  m ię d z y  g ru p ą  a r t y 
s tó w  ro s y js k ic h  i p o ls k ic h  w  k o ń c u  X I X  w ie 
ku  i na p o c z ą tk u  X X  w,'

T a ro s z e n k o  i L e w ita r i  n a le ż e li do  s ły n n e j 
g ru p y  „P ie r e d w iż n ik ó w “ ,' k tó re j d z ia ła ln o ś ć  
o d e g ra ła  ta k  w ie lk ą  ro lę  .i ta k  w ie lk i  w y w a r ła  
w p ły w  na s z tu k ę  ro s y js k ą  w  k o ń c u  X I X  w . 
J e d n y m  z tw ó rc ó w  te j g ru p y  b y t Iw a n  K r a in -  
s k o j;  je g o  „ P o r t r e t  m ę ż c z y z n y “  p o z y s k a n o  
ró w n ie ż  d la  z b io ró w  M u z e u m . K ra m s k o j z k i l 
k u n a s tu  to w a rz y s z a m i w  r. 1863 o p u ś c ił A k a 
d e m ię  S z tu k  P ię k n y c h  w  P e te rs b u rg u  z p o w o 
du  p rz e s ta rz a ły c h  m e to d  n a u c z a n ia ; m ło d z i 
z a ło ż y li  w s p ó ln ą  p ra c o w n ię , k tó ra  p rz e t rw a 
ła  do  r. 1870. B y ła  to  ja k b y  s p ó łd z ie ln ia  p ra 
cy . W  r. 1870 K ra m s k o j .p rz y s tą p ił d o  o rg a n i
z o w a n e g o  p rz e z  g ru p ę  a r ty s tó w  T o w a rz y s tw a  
W y s ta w  P rz e n o ś n y c h , k tó re g o  c z ło n k o w ie  s tą d  
z w a n i b y l i  „P ie r e d w iż n ik a m i“ . U p o w s z e c h n ie 
n ie  s z tu k i w ś ró d  m as i z n a le z ie n ie  z d ro w y c h  
p o d s ta w  e k o n o m ic z n y c h  d la  z e s p o łu  m ło d y c h  
a r ty s tó w , b y ło  ce le m  T o w a rz y s tw a , a k ie ru n e k  
ic h  s z tu k i —  b a rd z o  u o g ó ln ia ją c  —  n a z w a ć  
m o ż n a  re a lis ty c z n y m . D o  „P ie r e d w iż n ik ó w “  
n a le ż a ł ró w n ie ż  Iw a n  S z y s z k in , p e jz a ż y s ta , 
ro z m iło w a n y ,  w  les ie  i d rz e w a c h  ( z a k u p io n o  
„ D rz e w a  n a d  s t ru m ie n ie m " ) ,  W ło d z im ie rz  M a 
k o w s k i)  (z a k u p io n o : „ W - le s ie  b r z o z o w y m ', 

i- ijfitw a j, p rz y ja c ie le “  i  „ N a  p rz e c h a d z c e “ ) 'o r a z  
l ł j a  R ie p in .

P o z y s k a n e  o b e c n ie  d ła  M u z e u m  p ię k n e  
„ S tu d iu m  c h ło p a "  R ie p in a  w p ro w a d z a  — ..obole 
d a w n ie j p o s ia d a n e g o  p rz e z  M u z e u m  p o r t r e tu  

w  tw ó rc z o ś ć  te g o  w y b itn e g o  m a la rz a  re 
a lis ty c z n e g o  i p ra w d z iw e g o  d e m o k ra ty ,  c z u 
łe g o  na z a g a d n ie n ia  id e o lo g ic z n e . W  d z ie ła c h

I l i a  R iep in  (18 44—  1930) 
■ C h ło p  (.studium)

je g o  o d b ija ją  się s to s u n k i,  p a n u ją c e  w  c a r 
s k ie j.  R o s ji:  p rz e m o c  i k rz y w d a  lu d u , a w  l ic z 
n y c h  o b ra z a c h  te m a te m  je s t w a lk a  re w o lu c jo 
n is tó w  z c a ra te m . O b razy . R ie p in a  c ieszą  się 
w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią , że p rz y to c z y m y  c h o ć b y  
ta k ie ,  d z ie lą  j u k :  „ B u r ła c y  na W o łd z e “ ,' „ C a r  
iw a n  G r o ź n y "  lu b  „Z a p o ró ż c y " .

In n y  w y b itn y  i s a m o d z ie ln y  a r ty s ta ,  W a 
le n ty  S ie ro w . re p re z e n to w a n y  je s t w  z a k u p a c h  
p o r t re te m  k o b ie c y m  i p o r tre te m  d z ie w c z y n k i.

TVT a h y to  o g ó łe m  27 o b ra z ó w . D la  n /u p e tn ie -  
• n ia  c h a ra k te r y s ty k i p o z y s k a n e g o  z e s p o łu  
w  y m  i e ń n i v ¡uż ty lk o  n a z w  i s k a a r  ty  st ó w : S o 1 o - 
m a t in ,  A n jc z k o w , B a k s ż e je w , ‘B a t it r in ,  B e n o is , 
K o le s n ik o v ,',  M a lta w in .  P ie tro w ic z e w . G a n , 
K r y ż y c k i j ,  S ie rg ie jeW . 5A- m o ż l iw o ś c i d a ls z y c h  
u z u p e łn ie ń  n ie  są b y n a jm n ie j z a m k n ię te . W, 
czas ie  w y s ta w y  n a p ły n ę ły  n o w e  zg ło s z e n ia , 
w ś ró d  n ic h  o fe ru ją c e  cenne  d z ie ła  w y b itn y c h  
a r ty s tó w .

D z ię k i p o m o c y  i o p ie ce  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j,  M u z e u m  N a ro d o w e  
w  W a rs z a w ie  m o g ło  s tw o rz y ć  p o d s ta w y  G a -  
le r i  M a la rs tw a  R o s y js k ie g o . S k ro m n y  to  je s z 
cze z b ió r ,  a le  na  p e w n o  ro z ro ś n ie  s ię  w  p r z y 
s z ło ś c i i d o b rz e  p rz y c z y f t i  d o  w y p e łn ia n ia  za 
d a ń  T o w a rz y s tw a  na  p o lu  z b liż e n ia  k u l t u r a l 
nego  m ię d z y  obu  n a ro d a m i.

C z y t a j c i e  

i prenumerujcie
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I l i a
E r e n b u r g

RE N A  była  młodsza od 
In y  o cztery łata. W  lis tach  
In y  do młodszej s iostry  w y 

czuwa się i  .acierzmiską tros
kliwość. Powiedzcie Reni, że 
proszę ją , by pam iętała o 
mnie częściej, żeby słucha1 a 
Was, bo kiedyś, później chcia
łaby może być Wam posłuszną, 
ale będzie już  za późno. Poza 
ty m  —  sta jem y do w a lk i o na
sze szczęście, którego nie nale
ży psuć m ałostkow ym i ka p ry 
sami. Teraz —  ogromnie żałuję 
że byłam  taka  g łupia, niepo
słuszna i rozkaprysiona“ . ,.Re- 
niuś m ó j na jm ilszy ! Za k ilka  
godzin wyjeżdżam tam, dokąd 
nas k ie ru ją . T y  pozostajesz na 
naszej ziemi, ze swoją rodziną. 
Pam ięta j, Reniu, że m y idzie
m y walczyć o to , ażeby w szyst
k im  nam popłynęło życie do
brze i spokojnie... W  ty m  liście, 
może ostatn im , chciałabym po
wiedzieć ci, poradzić jako  m łod
szej siostrzyczce: zachowaj się 
ja k  należy. N ie  kapryś, nie 
m a rtw  m am y i ojca. przecież 
jesteś teraz ja k  gdyby ich je 
dynaczką.“  ,,Ży jem y z ta tk ą  o- 
kropnie zgodnie. Zupełnie się 
nie k łóc im y. Jak gdybyśm y nie 
b y li ojcem i  córką. A  ty  tam  
siedź cicho. Bo piszesz w  każ
dym  liście, że m i zazdrościsz. 
W ysta rczy wojowania i  dla Cie
bie. W iele jeszcze p rz ę d z a 
m i...“  „Rc-Ja pisze, że wstąpiła 
do Komsomołu. W inszuję i ca
łu ję . N iepotrzebnie ty lk o  tak  się 
śpieszyła. Bardzo mnie zmar
tw iło , że pisze z ta k im  bra
kiem  zastanow ienia: „Uczę się 
kiepsko —  b rak  czasu“ . Cóż to 
znów takiego? W yn ika  z tego, 
że dopóki nie by ła  kom som oł
ką, uczyła się dobrze, a teraz 
można uczyć się źle. To po co 
wstępowała do o rgan izacji ?
Komsomolska leg itym acja  
to  nie żart. W  je j obronie lu 
dzie oddają życie, a tobie się 
wydaje, że to  jes t coś w  rodza
ju  zabawki...“

W  m aleńkim  domku cichego 
Raszyna po dawnemu żyje  ro 
dzina Konstantinow ych. Cisza 
w krad ła  się i  do samego dom
ku: nie ma Iny, a Rena w  Mos
kw ie  —  uczy się. Cicho w  do
mu, ale nie pusto. „C o w ie lk ie , 
nie zn ika“ , p isała Ina. Je j m i
łość do rodziny pozostała w  c i
chym  domu, w  sercach dwojga 
kaszyńskich nauczycieli, w  ser
cu s tudentk i Reny. W  m iłości 
m łodej dziewczyny do rodziców, 
do siostry, n ie  ma niczego w y 
jątkowego, je s t to  zw ykle i  zro
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zumiałe dla nas uczucie. A le i
w  ty m  uczuciu Ina jest w ie lka, 
namiętna, silna i  wzruszająca. 
Czasami wydaje się, że dziew
czyna ta  m iała serce trochę 
większe, aniżeli się należy...

m .

W  latach szkolnych Ina  nie 
by ła  zarozumiała. Obdarzona 
nieprzeciętnym i zdolnościami, 
n iezw ykłą głębią i pełnią uczuć, 
n ie popadła jednak w  to od
osobnienie, na które  często ska
zani b y li bohaterow ie przeszłoś
ci.

gadamy. Mama nazywa to le k 
komyślnością, nie może zrozu
mieć, ja k  możemy teraz myśleć 
o rozryw kach. A  ta k  naprawdę, 
chce się po prostu  zapomnieć 
choć na chw ilę o w szystkich o- 
kropnościach...

I  ta k  skąpe są nasze ro z ryw 
k i, że nie należałoby się o to 
gniewać. Zresztą, prędko się o- 
ne skończą...“  P rzytoczyłem  ten 
spór In y  z w łasnym  sumieniem, 
aby podkreślić, ja k  bardzo by
ła ona związana ze swoim i ró 
w ieśnikam i ogólnym i upodoba
niam i, ogólnym i słabostkam i, 
ogólnym i przyzwyczajeniam i.

Pewnego razu oburzyła  się 
na lekkom yślność swych kole
żanek —  27 m arca 1942 roku  
zapisała w  swym  pam ię tn iku : 
„ I  rzeczywiście, czym m y ży je 
m y? Teraz, w  naszych czasach. 
Przecież k rąg  zainteresowań 
w ie lu  naszych dziewcząt (nie 
mówię o chłopcach, ich teraz 
bardzo mało) to tańce, te 
wstrętne, podle w ieczory w  k i
nie, ro z ryw k i, a ż , żałośnie 
w prost śmieszne i g łup ie“ . A le 
natychm iast Ina  dodaje: „A  
ja?  Tak, w styd  m i przyznać się, 
ale i  ja  też nie ta k  żyję, ja k  na
leżałoby... N ie  można być b ie r
ną.“  (B y ły  to  te miesiące, k ie 
dy  Ina dręczyła się oczekując 
odpowiedzi na swe podanie o 
przyjęcie do w ojska.) Możliwe, 
że potępienie przez nią te j lub 
inne j dziewczyny było spra
w iedliwe, lecz sama Ina  p rzy 
znała się k iedyś: „W  dalszym 
ciągu spotykam  się z dziewczę
ta m i i  naszym bractwem , cza
sam i tańczym y p rzy patefonie.

Rys. A. Boreck i

Je j p am ię tn ik i m ów ią o tych  u- 
czuciach, k tó re  wzruszały i 
w zruszają inne dziewczęta w  je j 
w ieku. Od swych tow arzyszy 
różn iła  się ona nie tym , że w ła 
ściwe je j b y ły  n iezwykłe m yś li 
i  uczucia, lecz tym , że m yś li i 
uczucia w łaściwe innym , znala
z ły  w  n ie j na jjaskraw szy, n a j
głębszy, najczystszy wyraz.

Ina lub iła  szkolę. Najlepsze 
je j la ta  b y ły  z n ią związane. W  
jednym  z ostatn ich lis tów  przed 
śm iercią Ina pisze: „Z  jaką  ra 
dością posiedziałabym teraz w  
szkole...“  Je j pam ię tn ik i z ła t 
szkolnych opow iadają o lek 
cjach, o dziecinnych fig lach , o 
przy jaźn i.

Ina  by ła  śmieszką. Oto w ie
czór w  Doihu P ion iera: „N a j
p ie rw  tańczyła dziewczynka w  
jedwabnych pantalonach, potem 
usiad ł na stole ja k iś  dziesięcio- 
klasista. i  w yw a liw szy w  nim  
dziurę wpadł do środka, później 
ktoś z zewnątrz zbił szybę i  P i-

lanow  skakał przez okno aby 
łapać rozbó jn ika . Zaśm iewaliś
m y się nieprawdopodobnie“ . 
Oto rozmowa z p rzy jac ie lem :
„F ied ia  wczoraj opowiadał o 
w ielbłądzie, a ja  o m a ły  włos 
nie zleciałam pa 1 sl '1 ze śmie
chu“ . Oto maleńkie wydarzenie 
na lekc ji l ite ra tu ry : „F ied ia  
German m ia ł na policzku dwa 
fenomenalne kleksy. K iedy to  
zobaczyłam, nie mogłam się j  .iż 
uspokoić, śmiałam się praw ie  
do łez...“

Podobnie ja k  wiele dziewcząt 
w je j w ieku, Ina  była  koch liw a 
i zazdrosna. „Teraz na jw ażn ie j
sze: Tańczyłam  z n im !... N ie  
pam iętam w szystkich szczegó
łów . Byłam  zupełnie oszołomio
na: nagłe on podchodzi do mnie 
i  idę z n im  tańczyć. Cały c~as 
m y liłam  się, nogi m i się p lą ta 
ły , p lo tłam  coś..“  „C a ’y  wieczór 
on spędził z K laud ią “ . „W  m i
łości trzeba być dum ną“  „F ie 
dia pokazywał je j jakieś lis ty , 
k tó rych  mnie nie p o ka ja ł“ . 
„N ie  chcę mieć części całości—- 
jeżeli podoba mu się inna, to  ja  
nie zamierzam być dzierżaw
cą...“  W szystko to  —  to  no ta t
k i  szesnastoletniej dziewczynki. 
Przytaczam je  po to  ty lko , aby 
jeszcze raz uprzytom nić, ja k  
bezpośrednią, ludzką naturę po
siadała ta  n iezw ykła  dziewczy
na.

M ia ła  w ie lu  p rzy jac ió ł. Zmie
n ia li się. Ina  w iedziała, ja k  
trudno  jes t znaleźć prawdziwe
go, wiernego przyjacie la . M ów i
ła, że zdarza się, iż m iniesz 
człowieka, nie \u ważysz, a 
w łaśnie on m ógiby się słać 
przyjacie lem , podporą w  życiu. 
W  p rzy jaźn i by ła  wym agająca 
i  sama nie skąpiła uczuć. Przez 
d ług i czas p rzy jaźn iła  sio z L u - 
sią i  k iedy Lucia  wyjechała z 
Raszyna, było to  dla In y  p raw 
dziw ym  cierpieniem , pierwszym  
cierpieniem  w  życiu. Potem 
p rzy jaźn iła  się z uczniem te j 
samej k lasy, F ied ią  Germanem.

(C iąg dalszy nastąpi),



I W A N  Iw a n y c z  Ł a p k in ,  m ło d y  

c z ło w ie k  s p ra w ia ją c y  n a d e r p rz y  
je m n e  w ra ż e n ie  i A n n a  S ie m io - 

n o w a i Z a m b lie k a , m ło d a  dz ie w e cz 

k a  o z a d a rty m  nosku , zeszli ze s t ro 
m ego b rzegu  i u s ie d li n a  ław eczce. 

Ł a w e c z k a  s ia ła  na d  sam ą w odą  w  
gęstych  za roś lach  m ło d e j ro k ic in y .  

P rz e ś lic zn e  to  b y ła  m ie jsce ! U s ia 

d łe ś  sob ie  tu ta j,  —  i  ju ż  b y łeś  w  
u k ry c iu ,  w id z ą  c ię  ty lk o  r y b y  i  pa 

ją k i  —  p ły w a k i,  p rze b ie g a ją ce  po 
w odz ie , ja k  b ły s k a w ic a , '« ło d z i łu 
d z i 3 u z b ro je n i b y l i  w  w ę d k i, to rb y , 

s ło ik i  z ro b a k a m i o raz in n e  p rz y 
rzą d y  ry b a c k ie . U s ie d li i  n a ty c h 

m ia s t  z a b ra li s ię  do ło w ie n ia  ry b .

—  Rad je s te m , żeśmy nareszci« 

sa m i, —  rozp o czą ł Ł a p k in . og iąda - 

Jąc s ię  za s ieb ie . —  M uszę pani 
w io le  pow iedz ieć , panno  A n n o — 
B a rd zo  w ic ie .... K ie d y  zobaczy łem  

p a n ią  po raz  p ie rw szy ... O j, n p a n i 
b ie rze ... Z ro z u m ia łe m  w te d y  po co 

ży ję , z ro z u m ia łe m  gdzie  je s t m ó j 

id e a ł, k tó re m u  w in i  enem  p o św ię c ić  

ca łę  s w o je  uczc iw e , p e łn e  w y s i łk u  
życ ie ... T o  ch yb a  ja k a ś  duża  b ie 
rze. G d y m  p a n ią  zobaczy ł, p oczu 

łe m  m iło ś ć  n a m ię tn ą , p ie rw s z ą  w  
ż y c iu  m iło ś ć ! N ie c h  p a n i p rze s ta n ie  
szarpać, p o c z e k a jm y  aż le p ie j w e ź 
m ie... N ie ch  m i p a n i pow ie , n a j

d roższa, z a k lin a m  pan ią , czy m ogę 
lic z y ć  —  n ie  na  w za jem ność , o n ie ! 

—  n ie  je s te m  tego  w a r t.  n ie  śm ie m  

n a w e t m yś leć  o t jm . .  Czy m ogę l i 
czyć na... N ie ch  p a n i c ią g n ie !

A n n a  S ie m io n o w i!»  p o d n io s ła  rę 
k ę  z w ę d z isk ie m , s z a rp n ę ła  i  k rz y -j 

kn ę ła . W  p o w ie trz u  • m ig n ę ła  s re 
b rz y s to  - z ie lo n a  ry b k a .

—  Boże m ó j, o k o ń ! A ch , ach .* 

P rę d ze j! W y rw a ł się!...

O ko ń  z e rw a ł s ię  z haczyka , z a 
ta ń c z y ł n a  t ra w ie ,  rw ą c  s ię  k u  ro 

d z im e m u  ż y w io ło w i i... b uch  do w o 
d y !

W  p o g o n i za ry b ą  Ł a p k in  zam ias t 

r y b k i  ja ka ś  ta k  n iechcący  s c h w y 
c i !  rę kę  A n n y  S ie m io n o w n y  i  n ie 
chcący p rz y c is n ą ł ją  do w a r g -  P a n 
n a  co fnę ła  rękę , a le  b y ło  ju ż  za póź
n o : ich  usta n iechcący  z e tk n ę ły  się 

w  p o c a łu n k u . S ta ło  s ię  ta  ja k o ś  n ie 
spodz ian ie . Po p ie rw s z y m  p o c a łu n 

k u  n a s tą p i! d ru g i, po tem  za k lę c ia  i 

p rzys ięg i... S zczęśliw e c h w ile ! Z re 
sztą , n ie  masz na  te j z ie m i z u p e łn e 
go szczęścia. Szczęście zazw ycza j 
n o s i tru c iz n ę  w  sobie, a ib o  też b y 

w a  z a tru te  z zew n ą trz . T a k  b y ło  i 
ty m  razem . G dy m ło d z i lu d z ie  się 

c a ło w a li ro z le g ł się n a g le  śm iech. 
S p o jrz e li na  rzekę  i z ro b iło  im  się

s łabo : do pasa z a n u rzo n y  w  w o d z ie  
s ta ł ta m  g o ły  ch łop iec . B y ł  to  K o 

la, g im n a z ja lis ta , b ra t  A n n y  S ie - 

m ic n c w n y . K o la  s ta ł w  w o d z ie , p a 

tr z y ł na  m ło d y c h  i u śm ie c h a ł s ię  z 
przekąsem .

—  A -a -a ... —  cm o ka c ie  s ię?  —  
p o w ie d z ia ł. —  D oskona łe . P o w ie m  
m am ie .

—  M am  n a dz ie ję , że pan , ja k o  

c z ło w ie k  honoru ... —  w y m a m ro ta ł 

Ł a p k in ,  ru m ie n ią c  się. —  P o d p a 
tr y w a n ie  je s t rzeczą p o d łą , a dono- 
s ic ie ls tw o  —  n iską , n ie g o d z iw ą  i

Z łe m u  c h ło p cu  n a jw id o c z n ie j w s z y 
s tk o  to  ba rdzo  s ię  p o d ob a ło  i, żeby 
dostać jeszcze w ię c e j, K o la  z a b ra ł 

s ię  do o b se rw a c ji. D o k ą d  szedł Ł a p 
k in  z A n n ą  S ie m io n o w n ą  —  ta m  i 

on. A n i  na  c h w ilę  n ie  z e s ta w ia ł ich  
sam ych.

—  N ik c z e m n ik !  —  z g rz y ta ł zęba
m i Ł a p k in .  —  T a k i m a ły , a ja k i  ju ż  

z  n iego  w ie lk i  n ik c z e m n ik ! Co to  z 
n iego  k ie d yś  w y ro ś n ie ?

P rzez c a ły  cze rw ie c  K o la  n ie  d a 

w a ł s p o k o ju  b ie d n y m  zako ch a 

n ym . G ro z ił im  donosem , p o d g lą d a ł

gdy Ł a p k in  w re szc ie  o ś w ia d c z y ł' s ię 
A n n ie  S ie m ie n o w n ie . O. cóż to  b y ł 
za szczęś liw y  d z ie ń ! P o ro z m o w ie  z 
ro d z ica m i narzeczone j i  u z y s k a n iu  

ic h  zgody, Ł a p k in  p rzede w s z y s t
k im  p o b ie g ł do o g ro d u  i  zaczął szu 
ka ć  K a li.  P rz y d y b a w s z y  go o m a l 

n ie  z a tk a ł z radośc i i  c h w y c ił złego 
ch ło p ca  za ucho. N a d b ie g ła  A n n a  

S ie m io n o w n ą , k tó ra  także  s z u ka ła  
K c l i  i  capnę ła  za d ru g ie  ucho. I  
trzeba  b y ło  w id z ie ć  ja k a  rozkosz 
m a lo w a ła  s ię  na o b licza ch  zako ch a 

n ych , k ie d y  K o la  b ła g a ł ic h  z p ła -  
ezeim

I lu s t ro w a ł  J. M. Szt ice r

ohydną... Sądzę, że pan  ja k o  c z ło 

w ie k  u c z c iw y  i sz lache tny...

—  D a jc ie  ru b la , 'o  n ic  p o w ie m !— 
p o w ie d z ia ł c z ło w ie k  sz lache tny . — 

Bo in a cze j . po w ie m .

Ł a p k in  w y ją ł z k iesze n i r u b la '  i 
poda ł go K o li.  T en  za c isn ą ł ru b la  w  
m o k re j g a rśc i, g w iz d n ą ł i  o d p ły n ą ł.

M ło d z i in d z ie  ju ż  s ię  ty m  razem  
w ię c e j n ie  c a ło w a li.

N astępnego d n ia  Ł a p k in  p rz y 
w ió z ł K o l i  z m ia s ta  w odne  fa rb y  i 

p iłk ę , a s io s tra  p o d a ro w a ła  m u 
w s z y s tk ie  s w o je  p u z d e rk a  od p ig u 
łe k . P o te m  trzeb a  m u  b y ło  p o d a ro 
w a ć  także  s p in k i z p s im i m o rd k a m i.

i  żąda ł ła p ó w e k ; p rz y  ty m  w s z y s t

k ie g o  m u  b y ło  m a ło  i  w  ko ń cu  za
czą ł p rz e b ą k iw a ć  ju ż  o zega rku . I  

cóż? T rzeba  b y ło  m u  ob iecać zega

rek .

P ew nego razu  p rz y  o b i odzie, w  
c h w il i  gdy podaw ano  w a fle , K o la  

nag le  za ch ic h o ta ł, m ru g n ą ł je d n y m  
o k ie m  i z a p y ta ł Ł a p k in a :

—  M am  pow iedz ieć?  Co?
Ł a p k in  p o c z e rw ie n ia ł o k ru tn ie  i za 

czą ł g ryźć  se rw e tkę  za m ia s t w a fla . 
A n n a  S ie m io n o w n ą  z e rw a ła  się od 
s to łu  i  u c ie k ła  do d ru g ie g o  p o k o ju .

W  ta k ie j s y tu a c ji z n a jd o w a li się 
do końca  s ie rp n ia , aż do tego  dn ia ,

—  N a jm ils i,  k o c h a n i, g o lą b e czk i 
m r.je , ju ż  n ic  będę! A j,  a j, w y b a c z 

c ie  m i!

I  obo je  p o te m  p rz y z n a w a li śię , że 
przez c a ły  czas, k ie d y  b y l i  w  sob ie  

za ko ch an i, a n i ra zu  n ie  p rz e ż y li 

c h w il ta k ie g o  szczęścia, ta k ie g o  b ło 
gos ław ionego  z a c h w y tu , ja k  w te d y , 

k i  M y  c ią g n ę li za uszy z łego  c h ło p 
ca.

* )  Z -to m u  ,,O p o w ia d ań  uc ie szn ych ”  A . 
Czechowa, k tó ry  ukaże s ię  w k ró tc e  w  
tłu m a c z e n iu  i w y b o rz e  Je rzeg o  P o m ja n o w 
s k ie g o  n ak ła d em  S. O. W . „C z y te ln ik "  
w ra m ach  „ B ib l io te k i  w  p re n u m e ra c ie " .
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T E A T R  P O L S K I —  M A 
K S Y M  G O R K I —  W R O 
G O W IE  —• s z tu k a  w  3 -ch  
a k ta c h . P rzek ład . A n d rz e 
ja  S k w a ra .  R e żyse ria : 
K a r o l B o ro w s k i.  D e k o ra 
c je : Z o f ia  W ę g ie rk o ,

m t  B O G O W IE "  G o r -  
*  *  k ie g o  (s z tu k a  n a p i 

s a n a  w  IT is  r e k u )  po rusza  
je d n o ' z n a j w a ż n ie js z y c h  z a 
g a d a  i c l:  W s p ó łcze sn o śc i, za
g a d n ie n ie ,  w s z ę d z ie  jeszcze , 
p o z a  Z w ią z k ie m  R a d z ie c 
k im ,  r ó w n ie  a k tu a ln e  d z iś , 
j a k  w  m o m e n c ie  p o w s ta n ia  
d r a m a tu — z a g a d n ie n ie  w a l 

d z in a  b ru ta ln y c h , b e zw zg lę 
d n y c h  S k ro b o to w y c h . - 

Jeszcze . je d n ą  p ra w d ę  
w spó łczesnośc i u d o w a d n ia  
v. sw e j sztuce  G o rk i:  s k łó 
cen ie  w e w n ą trz  je d n e j k la 
sy  —  b u rż u a z ji.  B ra k  s o l i 
d a rn o śc i, w y ra ż o n y  w  k łó t 
n ia c h  m ię d zy  w s p ó ln ik a m i,  
n ie  je s t w ca le ' r z e c z ą - is to t 
n ą  i n iczego  n ie  z m ie n ia , 
ko ń czy  s ię  zawsze w  m o 
m enc ie , k ie d y  się zaczyna  
w s p ó ln y  in te re s  f in a n s o w y . 
B o  n ie  je d y n ie  w ła ś c iw o ś c i 
psych iczn e  dz ie lą  lu b  łączą

łu d z i,  w  w ię k s z y m  jeszcze 
s to p n iu  ic h  po łożen ie  e ko 
n o m iczn e . Z d a je m y  s o b ie  z- 
to  go d o skona le  sp ra w ę , o b 
s e rw u ją c  'w a lk i  i  k łó tn ia  
m ie d z y  ro d z in a m i w s p ó ln i
k ó w  —  B a rd  i n ó w  i  3 k ro -  
b ot ow ych.

B o d a j n a jw ię k s z ą  id e o w ą  
w a r to ś c ią  .s z tu k i, ta je m n i
cą w ie lk io ;* » . ta le n tu  a u to ra  
je s t d a r p rz e ś w ie t le n ia  o p 
ty m iz m e m  p o nurego  d ra 
m a tu . g łęboka  w ia ra  a u to 
ra  w  p rzysz łe  z w y c ię s tw o  
k la s y  ro b o tn ic z e j. W ie lk im

le ż  o s ią g n ię c iem  ta le n tu
G o rk ie g o  je s t, że postac ie  
s z tu k i, k tó re  u o sa b ia ją  o -  
k re ś ltm e , znane ty p y  są je 
dnocześn ie  ż y w y m i, boga to  
z ró  żr.tc św  M y m i,  p e ł a o k f  w i -  
s ty m i lu d ź m i.
' T c  afer P o ls k i w y s ta w ił 

s z tu kę  G o rk l- g o  z w ie lk ą  
s ta ra n n o śc ią , cbsadna jąc r o 
lę  d o s k o n a ły m i a k to ra m i. 
T rz e b a  p rzyznać , że rza d ko  
zda rza  s ię  w id z ie ć  w  te a - 
t s . ;  ta k  d o b re  pod ka żd ym  
w zg lę d e m  p rz e d s ta w ie n ie .

cz. w.

k i  k la s  w  k a p ita lis ty c z n y m  
spo łeczeńs tw ie ..

G o rk i —  w ie lk i  tw órca , 
k ie ru n k u  re a liz m u  s o c ja lis 
tyczn e go  — p o s ta w ił to  za 
g a d n ie n ie  w  sposób ja s n y , 
p ra w d z iw y , p o ka za ł w  °~ 
b rą z ie  d ra m a ty c z n ie  zao
s trz o n y m . a o .w ie ra ją e y m  
sze ro k ie  p e rs p e k ty w y , u k a 
zu jące  p rzysz łe  z w y c ię s tw o  
p ro le ta r ia tu .  W  o p is ie  w a l
k i  k la s o w e j G o rk i n ie  k r e 
ś l i  w y ją tk o w e g o , in d y w id u 
a lnego w y p a d k u , a le  je j  t y 
p o w y  o b ra z  i  p rzeb ie g . O - 
b a ta  je d n a  z n a jn ie b e z p ie c z 
n ie js z y c h  i lu z j i ,  w ia rę  w  
m o ż liw o ś ć  s o lid a ry z m u  spo
łecznego, m o ż liw o ś ć  zn a le 
z ie n ia  w spó lnego  in te re s u  
w a lczą cych  k las , co w ię ce j 
i  co w ażn ie jsze , oba la  b łę 
dne  i  n iebezp ieczne  z łu d z e 
n ie , w ia rę  w  m oż liw o ść  is t 
n ie n ia  w ś ró d  k la s y  b u rż u a -  
ż y jn e j ,,s o ju s z n ik ó w "  k la s y  
ro b o tn ic z e j. (T ru d n o  s ię  Pa~ 
w s trz y m a ć  od p o ró w n a n ia  
jasnego, k la so w e g o  u ję c ia  
z a g a d n ie n ia  p rzez G o rk ie g o  
z  n ie re a ln y m , ro m a n ty c z 
n y m  rc a w ią z y w a n ie n * tego 
p ro b le m u  przez Ż e ro m s k ie 
go w  ta k ic h  np . u tw o ra c h , 
ja k :  „T u ro ń “ ,1 „P o n a d
śn ie g “ .. „W a lk a  a sza ta 
nem ").

A n i  ja ś n ie p a ń s k a  dobroć, 
f i la n t r o p i jn y  d-E inokratyąm , 
a.rsi l ib e ra ln y  h u m a n ita 
ry z m  n ic  w  te j w a lc e  w  
Is to c ie  n ie  z m ie n ia . Jest 
ty lk o  m aską  p o k ry w a ją c ą  
p ra w d z iw e  ob licze  w ro g a . 
Z a m a s k o w a n y  zaś w ró g  n ie  
t y lk o  n ie  je s t czym ś le p 
szym . a le  n a w e t je s t n ie 
bezp ie czn ie jszy  bo  m oże 
m n ie j ś w ia d o m e  je d n o s tk i 
czy  g ru p y  p ro le ta r ia tu  s p ro 
w a d z ić  na m anow ce  s o lid a 
ry z m u  W  w a lce  te j n ie  
je s t b o w ie m  w ażne, czy 
k to ś  in d y w id u a ln ie  je s t d o 
b ry  czy z ły  d e lik a tn y  czy 
b ru ta ln y ,_ w ażne je s t n a to 
m ia s t, po k tó re j s tro n ie  b a 
ry k a d y  s ię  z n a jd u je .

D la te g o  też w  sz tuce  G o r
k ie g o  „W ro g o w ie "  ro d z in a  
Barda n ó w  tarle je s t w ca le  
m n ie js z y m  w ro g ie m  n iż  ro 

„ M A T K A “  —  M a k s y m  G o r 
k i.  F rz e ło ż y ła  H a lin a  G ó r 
ska . S pó łdz. W y d . „K s ią ż 
k a “ , W arszaw a, 1943 r ,

K S IĄ Ż K A  G o rk ie g o  n a -, 
ie ży  do n a jw y b i tn ie j
szych  d z ie l l i t e r a tu r y  

ro s y js k ie j.  S ia n o w i ona  je 
dną  z n a jb a rd z ie j zn a n ych  
p o z y c ji k s ią ż k o w y c h  w  l i 
te ra tu rz e  ś w ia to w e j. N a p i
sana .’ w  czasie p o b y tu  a u 
to ra  w  A m e ry c e , w  1998 r „  
d ru k o w a n a  w  k i lk u  z a le 
d w ie  o d c in ka ch  na ła m ach  
ro s y js k ie g o  k w a r ta ln ik a  
„W ie d z a “ , a n a s tęp n ie  za 
b ro n io n a  i s k o n fis k o w a n ą  
p rzez ca rską  cenzurę  —  zo - 

-s.tała po raz, p ie rw s z y  w y 
dana  . w  ca łośc i za g ra n icą . 
W  N iem czech, w e  F ra n c ji i  
w e ,'W łoszech  u k a za ła  s ię  w  
w ie lo k ro tn y c h  w y d a n ia c h . 
R o z c h w y ta iia  i  c z y ta n a  ja w  
n ie  „n a  obczyźn ie “ , a p o ta 
je m n ie  p rz e k a z y w a n a  z rą k  
do rą k  w  k r a ju ,  zyska ła

n ie z w y k le  szybko  rozg łos  i  
s ław ę . W p ły w  ja k i  „M a tk a “  
w y w a r ła  na  robo tn iczą , k ia  
sę R o s ji i  w  in n y c h  p a ń 
s tw a ch  E u ro p y , u t r w a l i ł . je j  
w ie lk ie  i  n ie p rz e m ija ją c e  
znaczenie.

K s ią ż k a  ta  p o w s ta ła  w  o -  
p a rc iu  o c z y n n y  u d z ia ł a u 
to ra  w  k o n s p ira c y jn e j r o 
boc ie  w ś ró d  k la s y  ro b o tn i
cze j, ' w  o p a rc iu  o g łę b o ką  
i p rz e w id u ją c ą  zna jom ość 
c e ló w  i  zadań p a r t i i .  W ie l
k im i, s p e łn io n y m  za dan iem  
k s ią ż k i G o rk ie g o  je s t ' je j  
z a d  a n i e '  w  y  c h  o -  
w  a w  c z e. K re ś lą c  s y l
w e tk ę  s ta re j k o b ie ty -m a tk i 
a u to r  ś w ie tn ie  z b liża  nas 
do c h a ra k te ró w  b ie rn y c h , 
u ra b ia n y c h  trw a ją c ą  od 
w ie k ó w ' n ie w o lą ,' n ie z d o l
n y c h  do sam odzie lnego  b u n  
tą  czy o p a rli,  k tó re  rodzą  
ś w ia t n o w y , ś w ia t-p o s tę p u . ' 
T en  ,w y b ó r  te m a tu , u c z y n ił 
z k s ią ż k i G .ork iego zagad
n ie n ie  stale, .ak tua lne , u c z y -

n i l  z n ie j  n ie ja k o  e le m e n 
ta rz  re w o lu c y jn y  o n ie 
p rz e m ija ją c y c h  w a rto śc ia ch .

A k c ja '-  p o w ie ś c i' b iegnąca  
po ' d rodze  p rzeżyć  i d o 
św ia d cze ń  m a tk i - P a w ła  
W laŚBwa, z w ią z a n a 'je s t  c a ł 
k o w ic ic  i  k o n s e k w e n tn ie  ze 
s p ra w ą  ro s y js k ie g o  ro b o t
n ik a , to  znaczy ze s p ra w ą ' 
w a tk i o n o w y  u s tró j.  G ó rk i 
d e m a sku je  i  p ię tn u ję  bez
p ra w ie  R o s ji c a rs k ie j z. c a 
łą  p a s ją  sw ego n ie z w y k ie -  
;go ta le n tu . O b raz  n ie d o li,  
w y z y s k u , p rzem ocy : i p o n i-  

- żen ią  ro b o tn ik a  i  jego  r o 
d z in y  narzuca'-' c z y te ln ik o w i 
n ie o d p a rte  - « -n io sk i, z m u 
sza go do s o lid a ry z o w a n ia  
Się z obozem  w a łk i,  do z e 
spo le n ia  uczuc iow ego  i  id e 
ow ego z ty s ią c a m i p o k rz y w -  . 
dzonych . S iadem  p rze m ia n , 
zachodzących  w  s ta re j k o -  

sfcóecie, d rogą- c ią g ły c h --p o - ' 
ró w n a ń  i  ze s ta w ie ń  m ię 
dzy s tra s z liw ie  c ię żką  ¡jsręe- 

\ szSsścią. a u a d z ic ja m i a a

W i e r s z e  w y b ra n e  
M a ja k o w s k ie g o
\ j i j r S E R II  „ B ib l io te k a  

p is a rz y  p o ls k ic h  i  
o b cych “  w y d a la  o s ta tn io  
..K s ię żka “  to m  „W ie rs z y  
w y b ra n y c h “  —  W ło d z im ie 
rza  M a ja k o w s k ie g o . Z n a j- : 
d u je m y  tu  p rzesz ło  d w a 
dz ieśc ia  p o z y c y j p o e ty c 
k ic h , o b e jm u ją c y c h  z a ró w 
n o  u tw o ry  d ro b n ie jsze , ja k  
i  f ra g m e n ty  z w ię k s z y c h  p o 
e m a tó w  ( „W ło d z im ie rz  I I -  
j ic z  L e n in “ , „D o b rz e “  i  i n 
ne). D użą  część spośród  
„W ie rs z y  w y b ra n y c h “  p rz e 
ło ż y ł A d a m  W a ż y k ; poza  
n im  p rz e k ła d y  p ió ra — B r o 
n ie w s k ie g o , J a s tru n a , P a - 
s te rn a k a , P rzyb o s ia , Szen
w a ld a , T u w im a  i  in n y c h .

„ Z  p e rs p e k ty w y  czasu —  
p isze W a ż y k  w  p rze d m o w ie  
—  u k a z u je  się w  treśc i, p a 
tos ie  i  s ty lu  o ra to rs k im  
tw ó rczo ść  M a ja k o w s k ie g o —  
n a jd o b itn ie js z y  w y ra z  o - 
w y c h  ia t  b o h a te rs k ic h , o k re  
su p ie rw s z e j z w y c ię s k ie j re „  
w o lu e ji p ro le ta r ia c k ie j,  d y k 
ta tu r y  p ro le ta r ia tu  i  b u d o 
w y  p o tężn e j tw ie rd z y  so
c ja liz m u , k tó ra  po n ie 
d łu g im  czasie —  w  w a lce  z 
fa s z y s to w s k im  im p e r ia l iz 
m em  m ia ła  z a d z iw ić  ś w ia t“ .

„W ie rs z e  w y b ra n e “  M a ja 
k o w s k ie g o  — to  ba rd zo  cen 
n a  i  pożądana poz5rc ja  l i t e 
ra c k a , k tó ra  z b liża  nas do i -  
s to ty  tw ó rc z o ś c i M a ja k o w 
sk iego . B . B .

W łodz im ie rz , M a jakow sk i. 
W iersze w ybrane, opracował 
i  wstępem o p a trzy ł Adam  W a
żyk  — W arszawa, S-p. Wyid. 
i,K s iążka ” , 1948 -  S tr. XXXI i  
los.

lepszą  p rzysz łość m łodego  
p o k o le n ia , k ro c z y m y  w ra z  
z N iło w n ą  k u  p e łn e j ś w ia 
dom ośc i czym  je s t s p ra w a  
P a w ła , . s p ra w a  re w o lu c j i 
p ro le ta r ia c k ie j.

O d r ę b n ą  w a r t o ś 
c i ą  k s i ą ż k i  G o  r -  
k i e g o  j e s t  j e j  
u  i  e z i v y  k  ł  a w  a ż-  
k o  ś ć d l a  ś w i a t a  
k o b i e t .  C a łe  życ ie  s ta 
r e j  N ilo w n y  św ia d czy  o  
ty m . że s o c ja liz m  p ie rw s z y  
w y p o w ie d z ia ł w a lk ę  p ra 
w o m  k rz y w d z ą c y m  i  p o n i
ż a ją c y m  kob ie tę .' Z w ią z a ł 
je j  w y z w o le n ie  z ru ch e m  
ro b o tn ic z y m  i re w o lu c ją .

W n ik a ją c , zgodnie  z i n 
te n c ja m i a u to ra , jeszcze g łę  
b ie j w  to zagadn ien ie , d o 
k o n u je m y  szybk iego  o b ra 
c h u n k u  z w y c ię s tw  i  z d o b y 
czy, k tó re  ru c h y  r e w o lu 
c y jn e  p rz y n io s ły  k o b ie to m  
ca łego  św ia ta .
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Pam ięci Be A safjew a
U m a r ł je d e n  z n a jw ię k 

szy«'!! d z ia ła czy  .spo łecz
n y c h , w y b itn y  e ru d y ta , k r y  
ły k ,  u ta c n to w a n y  k o m p o 
z y t  r , a r ty s ta  In d o w y , ia u -  
re a t  p re m ii s ta lin o w s k ie j,  
p rz e w o d n i zący Z w ią z k u  
K o ra p o z y ts ró w  R a d z ie ck ich  
—  a k a d e m ik  B o ry s  A s a - 
J jew .'

W  osobie A s á fje w a  Z w ią  
re k  R a d z ie ck i s tra c ił /a p a - 
!«• eyo p ro p a g a to ra  r o s y j
s k ie j m u z y k i k la s y c z n e j,  
.b o jo w n ik a  id e i tw o rz e n ia  
re a lis ty c z n e j s z tu k i ra d z ie c 
k ie j.  U czeń R adow a, - p rz y -  
ja s ie i R im s k ie g o -K o rs a k o -  
w a  —  łą c z y ł w  sobie t r a d y 
c je  ro s y js k ie j s z tu k i k la 
syczn e j z - ra d z ie c k ą  k u l t u 
rą  m uzyczną .

W y k  sz t a Ic cn i e o t rz y  m  a t 
w  K o n s e rw a to r iu m  P e te rs 
b u rs k im . W ie lk i w p ł y w  na  
ksz ta łce n ie  s ię  jego  ś w ia -  
to p c  g iąd  u a r  tys  tycznego
WtiSfó" baco w a n ie  z p rz e d 
s ta w ic ie la m i ro s y js k ie j k u l 
t u r y  i s z tu k i —  G o rk im , 
E é p in e m , G ła zu n o w e m  i  
tśza iap inem .

.tako  k r y t y k  m uzyczn y  
w y s tę p u je  sys te m a tyczn ie  
od ro k u  1914 ncd  p se u d o n i
m em  „ Ig o r  G lebow i“ , P rzez 
w ie je  la t  n czo iita w a ’ o ta 
je m n ic ą , ie  Ig o r  G le b o w , 
k ie r y  s w o im i a r ty k u ła m i 
w y w o ły w a ł zaża rto  sp o ry  w  
rw ie c ie  m u zyczn ym  i s k ro m  
n y  m u z y k  B o ry s  A s a fje w  
—  to  je d n a  i  ta  sam a oso
ba.

Po W ie lk ie j R e w o lu c ji 
I 'a .b iz ie rn ik o w e i A s a fje w , z 
zap r.łem  p rz y s tę p u je  do 
tw o rz e ń 'a  m ło d e j so w ie c 
k ie j  k u l tu r y  m u zyczn e j, 
p ra c u je  w  te a tra c h  o p e ro 
w y c h , o rg a n iz u je  k o n c e rty , 
ś w ie t l te , p isze do gazet i  
ty g o d n ik ó w . W  ty m  czasie 
p c w s tz je  w ie je  jego  p ra c  
n a u k o w y c h .

W ie lk ą  zasługą  A s a fje w a  
b y ła  w y c h o w y w a n ie  m ło 
d y c h  k a d r  m u z y k o lo g ic z 
n y c h  w  P a ń s tw o w y m  I n 
s ty tu c ie  H is to r i i  S z tu k i i  
L e n n g ra d z k im  K o n s e rw a 
to r iu m . W śró d  k o m p o z y to 
ró w  ra d z ie c k ic h  A s a f je w  
z a jm o w a ł b a rdzo  w ażne  
m ie jsce . B a ie ty  „P io m ie ń  
i  a ry ż a “ , „B a c h c z y s a ra js k a  
fo n ta n n a “  i  in n e  z n a jd u ją  
s ię  w  że la zn ym  re p e rtu a rz e  
w s z y s tk ic h  n ie m a l te a tró w  
o p e ro w ych  Z w ią z k u  R a 
dzieck iego .

W  la la c h  o s ta tn ie j w o jn y ,  
w  c ię żk ich  d n ia ch  b lo k a d y  
L e n in g ra d  u p o w s ta ły  jego  
n a jc ie k a w s z e  p race , pe łne  
g łę b o k ie go  p a tr io ty z m u  i 
m iło ś c i o jczyzn y . A r t y k u ły  
je g o  cechow a ło  żyw e  o d 
czuc ie  ra d z ie c k ie j rz e c z y w i
s tośc i, C ią g le  p rze s trze g a !

k o m p o z y to ró w  p rze d -, zam y 
b a n ie m  s ic , w  c ia sn ym  k rę 
gu przeżyć, o sob is tych .

A s a f je w  n ie  p rz e ry w a  
p ra c y  i m im o  ch o ro b y , ja k a  
n ę k a ła  je g o  o rg a n iz m  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  je g o  życ ia .

O.śczy.zna oceniła- jego  za
s łu g i:  o toczono go m iło ś c ią  
i  szacunk iem . B y ł rzeczy - 

. w is ty  .ni. c z ło n k ie m  A k a d e 
m ii N a u k  Z. S. R. U. Jego 

- szczere od d an ie  ro d z im e j 
sztuce ra d z ie c k e .i.  za d z i
w ia ją c a  w ita ln o ś ć , n ie za 
ch w ia n a  w ia ra  w  w ie lk ą  
p rzysz łość  k u l tu r y  ra d z ie c 
k ie j  — będą p rz y k ła d e m  
d la , w ie lu ''m u z y k ó w  rad z ie c  
k ic h .

• B y ł  ■ to  b o w ie m , a r ty s ta -  
l ’-a tr io 'a , do g łę b i ' k o c h a ją 
cy s w o ją  s o c ja lis ty c z n ą  o j 
czyzn ". U m ia ł s ta w ić  beż-, 
k re s  s te p ow y  i  p ię kn o  r o 
s y js k ie j s z to k i in d o w e j.

W  z ja w is k a c h  m u zycz 
n y c h  w id z ia ł o d b ic ie  ż y 
w y c h  b o g a c tw  n a g ro m a 
dzonych  i ro z w ija ją c y c h  się 
w  na rodz ie . N a w o ły w a ł 
k o m p o z y to ró w  do cze rp a n ia  
im p u ls ó w , do. tw « rz e » k - sio-

MC yg a ń sk i ta b o r"

. w.ej, rzeczyw iśc ie  ra d z ie c 
k ie j  m u z y k i w  m w a c h  lu 
dow ych . -.,

W  je d n y m  ze sw o ich  a r 
ty k u łó w  A s a fje w  p isa ł: „T e  
saz w  epoęe tw o rz e n ia  n a j 
w ię k s z e j w św ięc ie  m aso
w e j 'k u l tu r y  s o c ja lis ty c z n e j, 
k o m p o z y to r  m u s i p o s z u k i
w a ć  w  m uzyce  lu d o w e j n ie  
ty lk o  w y g o d n y c h  do o p ra 

c o w a n ia  te m a tó w , a le  cze r
pać z ż y w e j m o w y , o d 
z w ie rc ie d la ją c e j s k o m p li
kow a n e  p rzeżyc ia  m as i  ic h  
bezpośredn ią  re a k c ję  na  
radOKn e w ra że n ia , sp o w o 
dowane. n a ro d z in a m i n o w e 
go ż y t ia  —  now ą , n ie ja k o  
te m a ty k ą  lu d o w ą .

A s a / je w  u ro d z ił s ię  ,w  
1884, u m a r ł w  lu ty m  1949 
ro k u .

’A N D R Z E J  N O W IC K I

f
r

* -

R T A  nasze e k ra n y  w szed ł 
o s ta tn io  i Im , n a k rę c o 

n y  p rzed  trz y n a s tu  la ty  
przez w y tw ó rn ię  „M e ż ra b -

p r c m f i lm “  w  re ż y s e r ii 
S zne ide ra  i  G o id b ia ta , „C y 
g a ń sk i T a b o r“ .

C hoć n ic  je s t to  f i lm  n c -

w y , w zb udza  żyw'e z a in te 
reso w a n ie  p o lsk  c¡ p t ib iic z .  
n cśc i za ró w n o  fa b u łą , . ja k  i  
w y k o n a n ie m  a rty s ty c z n y m .

F i lm  ten  o d s ła n ia  rą b e k  
m a ło  znanego n a m  iy e ta  r a 
d z ie c k ie j p ro w in c j i i  ty c h  
p rz e m ia n  w  s to su nka ch  
m ię d zy  n a ro d a m i, k tó re  
s ta n o w ią  is to tę  rad z ie ck ie g o  
u s tro ju . W  czas e n a k rę c a 
n ia  f i lm u  dob ie ga ł końca 
p roces os ied lan ia  się C yg a 
n ó w  na r o l i  i p rze is toczen ia  
tego koczow n iczego  p le 
m ie n ia  w  n a ró d  o s ia d ły  
„C y g a ń s k i T a b o r“  —  to  e p i
zod tego p rocesu, p o ka zan y  
in te re s u ją c o  i  c h a ra k te ry 
z u ją c y  p la s ty c z n ie  s to s u n k i 
p a n u ją ce  w  c y „  ń s k irn  spo
łecze ń s tw ie . P o d k re ś lo no  
u m ie ję tn ie  k la so w e  p rz y 
c zyn y  koczow n iczego  b y to 
w a n ia  C yg a n ó w , n iechęć  
„ k r ó ló w “  cyg a ń sk ich  do o -  
s iad łego  t r y b u  życ ia , k tó r y  
p o z b a w ia ł ic h  w  .w a ru n k a c h  
ra d z ie c k ie j g o sp o d a rk i r o l 
n e j p a n o w a n ia  nad  c y g a ń 
ską b iedo tą . 'W a lk a  b ie d n e 
go cygana J o d k i z . k ró le m “
0 p ra w o  do os iad łego  ż y c ia  
s ta n o w i d ra m a ty c z n ą  osno
w ę  f i lm u ,  k tó ra  p o z w o liła  
re ż y s e ro w i ro z w in ą ć  na  
t ie  sze rok iego  p le n e ru  p a “  
sm o p rzyg ó d  i w p le ść  w  n e 
c yg a ń sk ie  obycza je , p ie ś n i
1 tańce. W iększość w y k o 
n a w c ó w  to  a k to rz y  p ie rw 
szego w  św iee fe  cyg a ń s k ie 
go te a tru  w  M o s k w ie  „ l o -  
m e n “ .

Ł .  R U B A C H

„ W y s p a
T7 © M E D IA  sa ty ryczn a  K u 
l t  g e n i js z i  P ię tro w a  ..W y  
spa P o k o ju “ , k tó rą  T e a tr  
K a m e ra ln y  w  W arszaw ie  z 
w ie lk im  pow odzen iem  za 
in a u g u ro w a ł sw»,ią działaS- 
ńcść —  po raz  p ie rw s z y  b y 
ła w y s ta w io n a  w  Polsce 
przez T e a try  Z ie m i K ie le c 
k ie j.  pod d y re k c ją  H ug o n a  
M i r y  p ińsk iego . K ie lce  i K a 
lio m , gdzie g ra ją  zespo ły te 
go te a tru , zobaczy ły  w ię c  
jeszcze p rzed  W arszaw ą, bó 
je s ’ en ią  ub. re k u , sz tukę  
P ię tro w a , w  re ż y s e r ii M o - 
ry c iń s k ie g o .

p o k o j u "
O becnie  g ra  ją  ró w n ie ż  

T e a tr  K am e ra ln y . I ło m  u
Ż o łn ie rza  w  Lodz i. Ś w ie tn ą  
k re a c ję  A ir . Jaeobsa j r .  
s tu  c iz y  1 w  ty m  starann- e 
p rz y g o to w a n y m  p rze d s ta 
w ie n iu  d y re k to r  te a tru  M .' 
M e lin a . W y s ta w ie n ie  - W y 
spy P c k c ju “  z a p o w ia d a ją  
ró w n ie ż  in n e  nasze te a try .

N a  z d ję c iu - —  -a r ty ś c i 
T e a tru  K a m e ra ln e g o  w  L o 
d z i: J a d w ig a  C hojnacka,.. 

A n d rz e j Ł a p ic k i i  Ig o r  
Ś m ią ia w s k j.



14.II1.18S3 —  Z m a r ł K a ro l M a rk s .

15.I I I . 1839 —  M ija  90 la t  od d n ia

u ro d z in  A . S. P opow a, w y b i t 

nego uczonego, w y n a la z c y  ra 
du (z m a rł w  1906 r.).

15 .III.1926 —  Z m a r ł D. A . F u rm a 

nów , p isa rz  -  k o m u n is ta  (u r. w  

1891 r.).

16.111.1919 —  30 la t  te m u  z m a r ł J. 

M . S w ie rd lo w  (u r. w  1885 r.).

16.111.19-14 —  R u s z y ły  k o p a ln ie  
K a ra g a n d y .

17.I I I .  1921 —  Z m a r ł N . E. Ż u k o w 

sk i, w ie lk i  ro s y js k i uczony, „ o j 

c iec ro s y js k ie j a w ia c ji“  (u r. w  
1847 r.).

13.1 I I '  —  D z ień  P a ry s k ie j K o 

m un y .

18.111.1919 —  O tw a rc ie  V I I I  Z ja 
zdu  R K P (b ).

18.111.1916 —  R ada N a jw yższa  

ZS R R  z a tw ie rd z a  d e k re t o p ię 
c io le tn im  p la n 'e  o d b u d o w y  i  
ro z w o ju  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j 
ZS R R  na la ta  1946 —  1950

19.111.1898 —  O tw a rc ie  M uze u m  

R o sy jsk ie g o  w  P e te rsbu rg u .

W  daleką 
drogę

M u z y k a  M . E ła r - te r

S ła w a  A . K o w a le n k o w a  

SI. p o ls k ie  J. C ie c ie rs k i

G d y  z a b rz m i w  duszach  p ieśń ,

I  serca do lo tu  s ię  rw ą ,

G dz ieś w  d ro g i d a le k ie  —

N ie b io s a  w y s o k ie  

N a s  k u  g w ia zd o m  zwą...

I  og ień , co w  sercu  t k w i  

N a  w ie k i  za chow a j, n ie c h  t u .  

N ie c h  p ło n ie  w  u k ry c iu ,

G d y  na p o tka sz  w  s w y m  żyefc* 

C h m u rn e , sm utn e , d n i.

Z w y c ię s tw a  p rz y jd z ie  czast 

G d y  w ie rzysz , g d y  d ło ń  tw a  —  ja k  

| g ła *

W n e t s ię  c h m u ry  ro z p ły n ą .

T a k  ja k  p rz y s z ły  —  o d p ły ń * ,

W  s ło ń cu  z n ik n ie  m g ła .

W ię c  n ie c h  b rz m i w  dusza«*

p ie śń ,

I  serca do lo tu  s ię  rw ą  

G dzieś w  d ro ig i d a le k ie  —  

N ie b io s a  w y s o k ie  

N as k u  g w ia zd o m  zwą.
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I I  o n  ó e p c /K i io 41) n o a T M it) ’ .! T O B a p u m a  eme n a  o a m i m a r .42)
CnepTb Boaeii43) —  Henoaeii4 a; aoaacHa41) óbiaa4’) oTCTy-

r iH T b  n e p e ; ;  i i h m h .

1) zda rzen ie , 2) o zm ro k u , 3) le k a rz , 4) za u w a ży ł, 5) p lam a , 6) w ro 
g ie j, 7) z w ia d y , 8) zaczął, 9) p rz y g lą d a ć  się, 10) n ie k ie d y , 11) p la m k i,  
12) znów , 13) zgęs tn ia ła , 14) z ro b iło  się, 15) w y k r y l i ,  16) lo tn ik ó w , 17a) 
n ie p rz y to m n y , 18) zupe łn ie , 19) p e łza ją c , czo łga jąc  się, 20) na sa li szp i
ta ln e j,  21) o p o w ia d a li,  22) zosta ł ro z b ity ,  23) w  czasie, 24) p rz y m u s o w e j, 
25) lą d o w a n ia  (r. ż. w  jęz. ros.), 26) się, 15) w y k r y l i ,  16) lo tn ik ó w , 17) 
n ą ł, 28) dos taw ać się, 29) o d d z ia łu , 30) p o d trz y m u ją c , 31) po ko le i, 32 —  
33) jeden  d rug ie g o , 34) w idząc, 35— 36) g on i resz tką  s il, 37) ra tó w a ć  się, 
38) zg rzy ta ją c , 39) w a r ia c ie , 40) będ z ie , 41) o s trożn ie , t ro s k liw ie ,  42) 
k ro k ,  43— 44a) chcąc n ie  chcąc, 44— 45) m u s ia ła , 6) p rz y ja ź ń .
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6'R i ł i y  | |
K o re s p o n d e n c y jn e  ro z g ry m k i 

szachoine uj Z tu ią z k u  R a d z ie c k im
P rzesz ło  100 la t  te m u  rozpoczę 

to  g ra ć  w  szachy k o re s p o n d e n c y j
n ie . W ie lc y  m is trz o w ie  doskona le  
ro z u m ie li w a rto ś ć  i  je d y n y  t rw a ły  
sposób p rz y s w a ja n ia  sobie te o r ii de
b iu tó w . C iąg łe  a n a liz o w a n ie  poczy
n io n y c h  posun ięć u trw a la  się g łę b o 
k o  w  pa m ię c i, w y ra b ia  ■ zdo lność 
o b lic z a n ia  na  d łuższą  m etę , d a je  
m ożność z ro zu m ie n ia  is to ty  g ry  
ś ro d k o w e j i  ko ń co w e j.

P a r t ie  k o re s p o n d e n cy jn e  uczą s ty 
lu  g ry  i, ja k  z a u w a ż y li w ie lc y  m i
s trz o w ie , tą  d rogą  w y ja ś n io n o  w ie 
le. zagadn ień  z d z ie d z in y  te o r i i  de 
b iu tó w . W śród  z w o le n n ik ó w  tego sy 
s tem u  n a lrż y  w y m ie n ić  p rzede w s z y 
s tk im  jednego  z p ie rw szych  o rg a n i
z a to ró w  i u c z e s tn ik ó w  te j g ry  M . I. 
C z y g o r i n a .  D o R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j je d n a k  g ra  k o re 
sp o n d e n cy jn a  o d b y w a ła  się rz a d k o  
i  p rz y  n ie w ie lk ie j lic z b ie  u c z e s tn i
kó w .

T en  stan rzeczy u le g ł ra d y k a ln y m  
zm ia no m , gd y  sze rok ie  rozpow szech
n ie n ie  k u l tu r y  szachow e j w  Z w ią z 
k u  R a d z ie ck im  w c ią g n ę ło  do g ry  k o -

P ocząw szy od n u m e ru  n in ie jsze g o  
b ę d z ie m y  podaw ać naszym  c z y te ln i
k o m  c ie ka w e  zadania  szachowe

W . K O R O L IK O W

B ia łe  ro z p o czyn a ją  i  w y g ry w a ją  JT y

re sp o n d e n c y jn e j ty s ią ce  z w o le n n i
k ó w  i a m a to ró w  tego system u.

M asow e rozp o w szechn ien ie  g ry  
szachow e j za p o ś re d n ic tw e m  k o re 
sp o n de n c ji, p o s ta w iło  za g a dn ie n ie  
p rze p ro w a d zen ia  o g ó ln o k ra jo w e j im 
p re zy  o m is trz o s tw o  Z w ią z k u  R a 
dz ieck iego  w  grze k o re s p o n d e n c y j
ne j. U d z ia ł w  ty m  tu rn ie ju  p rz y ję l i 
w y b itn i  m is trz o w ie  ja k :  A b ra n o w , 
K o n s ta n tin o p o ls k i, S im a g in , K o p a -  
je w , S o k o rs k i i  in n i.  W  k o ń c o 
w e j faz ie  tu rn ie ju  16 u cze s tn ik ó w  
roze g ra ło  m ię d zy  sobą tu rn ie j o 
p ie rw szeń s tw o . U c z e s tn ik a m i b y li :

1. A . G ilm a m  (G o rk i) , 2. S. P o le - 
ta je w  (C ze lab ińsk), 3. L . A b ra n o w  
(M oskw a), 4. W. Ż u k ó w  (C h a rkó w ), 
5 D . Russo (Odessa), 6. L . Is a je w  
(M oskw a), 7. D. G re czko w  (S ta lin 
g rad ), 8. J. E s tr in  (M o skw a ), 9. A . 
K o n s ta n t in o p o ls k i (M oskw a), 10. A . 
P e r f i l je w  (G o rk i) ,.  11. A .  S zu fm a n  
(C h a rk ó w ), 12. A . Iw a s z in  ( K u jb y -  
szew), 13. W . S im a g in  (M oskw a), 14. 
W. Z b a n g u tto  (M o skw a ), 15. A . So
k o rs k i (L w ó w ), 16. N . K a p a je w  
(C zern iow ce).

k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h  o raz w a r 
tośc iow e  k o ń c ó w k i.

M a i w  3 -ch  posun ięc iach

w m m .
G Ł O S .

W y k a z  a u d y c ji ra d io 
w y c h  w  czasie od 12 .JII —  
19 .III.4 9  z w ią za n ych  z za 
g a d n ie n ia m i g ospoda rczy
m i, k u ltu ra ln y m i i  spo łecz
n y m i Z w ią z k u  R a d z ie ck ie 
go.

W A R S Z A W A  I

14.111.
7.75 —  7.40 —  L e k c ja  ję  

z y k a  ro sy jsk ie g o , godz. 18.35
—  18.55 — „D a le k a  od M o  
s k w y "  pow ieść  W a sy la  A ża  
je w a  w  p rz e k ła d z ie  M a 
r ia n a  R u th  - B u c z k o w s k ie 
go cdc. 2 (W arszaw a).

i5 .n i.
8.30 —  8.50 —  ja k  w . (po 

w tó rze n ie ). 18.0C0 —  18.15
—  L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go.
16.111.

17.40 — 18.00 —  „D a le k o
od M o s k w y “  pow ieść W ąsy 
la  A ż a je w a  w  p rz e k l. M a 
r ia n a  R u th -B u c z k o w s k ie g o , 
ode. 3 (W arszaw a). 21.40 —  
22X0 —  „W ie rsze  T a rasa  
S zew czenk i“  (K ra k ó w ).

17.IIT.
8.30 —  8.50 —  „D a le k o  

od M o s k w y "  pow ieść M a 
r ia n a  R u th  -B u  c zkow sk iego , 
cde. 3. 17.0C0 do 17.45 M o - 
dest M u sso rg sk i ( I i  a u d y c ja  
w  op rać, d r  Z o f i i  L issa). 
18.01.
7.25 —  7.40 — L e k c ja  ję z y 
k a  ro sy jsk ie g o . 15.30— 16.00
—  „ B a jk i “  K o rn ie ja  C zu -
ko w sk ie g o . 18.35 —  18.55 —  
„D a le k o  od M o s k w y “  p o 
w ieść  W a sy 'a  A ż a je w a  w  
p rz e k l. M a r ia n a  R u th -B u 
czkow sk iego , ode. 4 W a r
szaw a). wU .
1 9 .III.

8.30 — 8.50 —  .1. w . (po 
w tó rze n ie ). 12.20 do 12.45 
K o n c e r t s o lis tó w : w y k o n a  w  
cy : R y s z a rd  G ru szczyń sk i 
(b a ry to n ), Tadeusz W itu s k i 
( fo r te p ia n ), T a tia n a  W o y ta -

szew ska (a ko m p a n ia m e n t). 
1. a) R u b in  :te ln  —  P erska  
p ieśń  m iłrs n a , b) R ie w s k i 
—  Czy zrozum iesz m n ie , c) 
C z a jk o w s k i —  a) S ło w ik , 
b) B ło g o s ła w i cne bądźcie  
lasy . 1S.C0 —  18.15 —  L e k 
c ja  ję z y k a  ro sy jsk ie go .

W A R S Z A W A  I I
i6.ni.

22.15 — 22.30 —  „W ie rsze  
M ik o ła ja  N ie k ra s o w a ".

18.111.

19.15 —  19.35 —  „Ś m ie rć  
W a z y r M u c h ‘a ra “  fra g m e n t 
p o w ie śc i Jerzego T y n ia r .o -  
w a.

A U D Y C J E  Z  ZS R R
W  J Ę Z Y K U  P O L S K IM
P rz y p o m in a m y  naszym  

C z y te ln ik o m , że R ad io  m o 
s k ie w s k ie  n a d a je  cod z ie n 
n ie  c z te ry  a u d yc je  w  ję z y 
k u  p o ls k im  (w e d łu g  czasu 
p o lsk ie g o ):

P ie rw sza  audyc.ia  od go 
d z in y  16.S0 do g o d z in y  16.59 
na  fa la c h  25.23 i  31.65 m e tr .

D ru g a  a u d y c ja  od g o d z i
n y  17.60 da godz. 17.15 na 
f a l i  30.67 m e tra .

T rze c ia  a u d y c ja  od godzi 
n y  2C.O0 do g o d z in y  20.29 
n a  fa la c h  30.67 i  1X15 m e 
tró w .

C z w a rta  a u d y c ja  od go 
d z in y  21.00 do g o d z in y  21.29 
na fa la c h  30.67. 49.83 m e tra  
o raz na  fa l i  1115 m e tró w .

C odz ienn ie , p rócz n ie d z ie l 
i  ś w ią t w  d ru g ie j a u d y c ji 
le k c je  ję z y k a  rosy jsk ie g o . 
W  n ie d z ie lę  od g o d z in y  15.15 
do godz. 15.59 na 1'a'ach 
25.23, 30.67 i  31.65 —  k o n 
ce rt. P rócz  tego k o n c e rty  
o d b y w a ją  się w  ś rod y  od 
g o d z in y  21.30 do 22.30 na 
fa la c h  31.65, 49.26, 377,1 i 
1115 m e tró w .

V

W  ram a ch  w  w  a u d y c ji 
n a d a w a n y  je s t obecnie  m. 
in . c y k ł o d czy tó w  w  ję z y k u  
p o ls k im  na  te m a t Z w ią z k u  
R adz ieck iego . C y k l sk łada

PO  R O S Y J S K U  I  PO  P O L S K U
P oziom o: 2) R zeka na S y b e r ii,  w y 

p ły w a ją c a  z z a to k i O b sk ie j 4) O w ad  
k ą ś liw y  5) W yspa m ię d zy  I r la n d ią  
a W ie lk ą  B ry ta n ią  8) Z b io rn ik  na 
benzynę  10) P o d a ru n e k  12) N ie w o l
n ik  14) S ty l w  a rc h ite k tu rz e  15) 
O w oc p o łu d n io w y  16) C horoba  17) 
R o ś lin a  k w ia to w a  19) R zeka w p a d a 
ją c a  do m orza  A zow slrfego  20) W y 
c o fa n ie  się. z gą-y w  k a r ty  22) S tru 
m y k , rzeczka  23) M iło s n y  śp iew  g łu 
szca.

P io n o w o : 1) Im ię  żeńsk ie  2) K s ią ż 
k a  ja k o  je d n o s tk a  b ib lio te c z n a  3) 
P rz y ja c ie l A . M :ck ie w icza  6) S to li
ca fra n c u s k ie j A f r y k i  Z a ch o d n ie j 7) 
P ra w id ło , zasada 8) P ie rw ia s te k  che
m ic z n y  9) Z w ó j w ło s ó w  10) B u d y 
n e k  m ie s z k a ln y  11) S k o ru p ia k  ja 
d a ln y  12) Z ad o w o lo n y , k o n te n t 13)

D a w n y  t y t u ł  n a m ie s tn ik a  w  C h o r
w a c ji i  S ła w o n ii 13) Z na w ca  b u d o 
w y  cz ło w ie ka  20) W y d z ie lin a  na skó 
rze  21) W y c ią g  z ow oców .

U w a g a : W szys tk ie  w y ra z y  p o w y ż 
sze m a ją , zgodnie  z p o d a n y m i o k re 
ś le n ia m i, je d n a k o w e  znaczenie w  
ję z y k u  p o ls k im  i  ro s y js k im .

„E d -K a “  —  Łód ź

M  *i r

R o zw ią za n ie  zadań z n - r u  6, w y 
k a z  n a g ro d zo n ych  i. o d p o w ie d z i re 
d a k to ra  d z ia łu  ro z ry w e k  u każą  się 
w, n a s tę p n ym  num erze .

K U P O N  N R  10 

Rozrywki umysłowe 
„PRZYJAŹŃ“

się  z 6 te m a tó w : W ie lk a  R e
w o lu c ja  L is to p a d o w a  ( trz y  
odczy ty ), bud ow a  śpołeczeń 
s tw a  so c ja lis tyczn e g o  (6 od 
czy tó w ), ra d z ie ck ie  pańs tw o  
s o c ja lis tyczn e  (7 odczy tów ), 
je d n o lita  ro d z in a  n a ro d ó w  
ra d z ie c k ic h  (6 odczy tów ), 
W S P  (b) —  k ie ro w n ic z a  s i
ła  spo łeczeństw a  ra d z ie c 
k iego  (3 o dczy ty ).

O d czy ty  te  t ra n s m ito w a 
ne są d w a  ra zy  ty g o d n io w o  
w  ś rody  o godz. 2 2 -e j w e 
d łu g  czasu m osk iew sk iego  
na  fa la c h  k ró tk ic h  30.67 i 
na  fa la c h  d łu g ic h  1015 m tr .  
o raz w  n ie d z ie le  o godz. 23 
na  fa la c h  30.67. 49.83 i  1015 
m tr .

/R S  TYM ZNAKIEM MASY LUDOWE, 
MASZHIUA BO D0BRB3YTU 

I PODNIESIENIA STOPY ŻYCIOWE)
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Szybcie f !  W y ż e j !  L e p ie j !
O d  1 k ie ie tn ia  — n o n a  k lasy fikac ja  sporio iua

T v E C Y Z J Ą  P a ń s tw o w e g o  K a m ite -  
tu  do S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z 

n e j i  S p o r tu  od  1 k w ie tn ia  b. r .  na 
te re n ie  ca łego k r a ju  w c h o d z i w  ż y 
c ie  n o w a  k la s y f ik a c ja  d la  w s z y s t
k ic h  43 ga łęz i s p o rtu  u p ra w ia n y c h  
w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im . P o ra z  
p ie rw s z y  o b e jm u je  ona ró w n ie ż  
s p o rt lo tn ic z y , szy b o w c o w y  i  spa
d o c h ro n ia rs k i, tu ry s ty k ę j a n a w e t 
szachy i  w a rc a b y .

P o d s ta w o w y m  za d a n iem  n o w e j 
k la s y f ik a c j i  je s t da lsze, co raz  w y ż 
sze podnoszen ie  ogó lnego poz io m u  
w y c h o w a n ia  fizyczn e g o , w  ZS R R , 
da lsze , o p a rte  na  n a jsze rszych  po d 
s ta w a ch  u m a so w ie n ie  s p o rtu . K la s y 
f ik a c ja ,  o p ie ra ją c  się na  s ta łym , 
d z ię k i c ią g łe m u  po le p szan iu  w y n i
k ó w , p rze ch o d ze n iu  s p o rto w c ó w  od 
na jn iższe g o  s to p n ia  aż do s to p n ia  
m is trz o w s k ie g o , s ta je  się p o tężn ym  
c z y n n ik ie m , z a p e w n ia ją c y m  syste 
m a ty c z n y  tre n in g  n a jsze rszych  rzesz 
s p o rto w c ó w  i  s ta łe  po lepszan ie  w y 
n ik ó w  szko le n io w o  -  w y c h o w a w c z e j 
p ra c y  s e k c ji s p o rto w y c h  —  o ra z  
p ie rw s z o rz ę d n y m  ś ro d k ie m  k o n tro 
l i  p ra c y  k a d r  w y k ła d ó w ć ó w  i  t r e -

T y tu l te n  p rz y z n a w a n y  je s t d o ży 
w o tn io .

P odw yższone  zo s ta ły  ró w n ie ż  . p o 
szczególne m in im a  d la  k a te g o r ii 
spo rtow ców , 1-go s topn ia . Jasne —

s ta n o w ią  o n i przecież n a jb liż s z ą  re 
ze rw ę  m ie js c  m is trz o w s k ic h . W 
m n ie js z y m  s to p n iu  zw iększane  zo
s ta ły  m in im a  d la  s p o rto w c ó w  2-go 
s to p n ia . N a to m ia s t n o rm y  3 -go  s to p -

D oskona łe  w y n ik i  zaw dz ię cza ją  s p o rto w c y  radz ie ccy  tre n in g o w i 
od n a jm ło d s z y c h  la t

n ia  pozos ta ły  w  zasadzie  n ie zm ie 
n ione . Jest to  c a łk o w ic ie  z ro z u m ia 
łe  —  trz e c i s top ień , s to p ie ń  m aso
w y  jest. p o czą tk iem  d ro g i s p o rto w 
ców . Ż ądane m in im a  m uszą tu  . b yć  
n iższe— dostępne d la  każdego  z n a j
szerszych rzesz za ró w n o  m ie s z k a ń 
có w  m ia s t ja k  i  w si.

A le  n ie  . ty lk o  na ty m  za m yka  s ię  
znaczen ie  n o w e j k la s y f ik a c ji.  Sze
ro k o  rozszerza  c n a  p ra w a  re p u b li
k a ń s k ic h , k ra jo w y c h , o k rę g o w y c h  i  
m ie js k ic h  k o m ite tó w  w y c h o w a n ia  
fizycznego . W  ró w n y m  je d n a k  s to p 
n iu  zw ię ksza  się i  o d p o w ie d z ia ln o ść  
za su m ien n ą  i  s p ra w n ą  o rg a n iza c ję  
s p o tk a ń  i  k la s y f ik a c ję  w y n ik ó w .

T a k  sam o w  rę k a c h  każdego pe
dagoga i  tre n e ra  n o w a  k la s y f ik a c ja  
s ta je  się p o tę żn ym  ś ro d k ie m  d la  
w y c h o w a n ia  k a d r  s p o rto w y c h . Lecz 
je s t ona  p rz y  ty m  i s iln y m  bodź
cem  do w p ro w a d z a n ia  n o w ych , co 
ra z  lepszych  m e to d  tre n in g u , s ta łe j 
p ra c y  w y c h o w a w c z e j, c ią g łe j, n ie u 
s ta n ne j w ia lk i o s e ku n d y  i  ce n ty m e 
tr y .

n e ro w .
Z  d ru g ie j n a to m ia s t s tro n y  k la s y 

f ik a c ja ,  przez w p ro w a d z e n ie  w  n a j
w yższych. s to p n iach  w y s o k ic h  m in i
m ó w , z b liżo n ych , a n a w e t p rz e k ra 
cza ją c y c h  wszech zw ią z k o w e  czy 
ś w ia to w e  re k o rd y , w y k re ś la  ja sn ą  
d ro g ę  w  w a lce  o ja k  na jszybsze  u -  
Z yskan ie  przez ra d z ie c k ic h  s p o r to w 
có w  p rz o d u ją c y c h  m ie js c  w  św ie c ie  
—  p o z y c ji,  g o d ne j p ie rw szeg o  w  
św ie c ie  p a ń s tw a  so c ja lis tycznego .

Z d o b yc ie  n a jw yższe g o  s to p n ia  w  
n o w e j k la s y f ik a c j i  —  ty tu łu  m i
s trz a  s p o rtu  n ie  będzie  sp ra w ą  ła t 
w ą . S p r in te r  będzie  m u s ia ł np. 
p rze b ie c  100 m . w. czasie n ie  g o r 
szym  n iż  10,6, a 200 m ., w  21.6. S k o k  
w z w y ż  n ie  może b yć  go rszy: n iż  
1,95 m  —  w  d a l —  7,40 m . D y s k  
m u s i upaść poza l in ią  49 m ., oszczep 
—-  89 m ., k u la  —  15,40 m . W  le k k o 
a tle ty c e  ko b ie c e j u s ta lo n e  zo s ta ły  m . 
in .  n a s tę p u ją c e : w y s o k ie  m in im a : 
100 m . —  12,1; 200 m . —  25,2; sko k  
w z w y ż  —■ 1,58; w  d a l 5,70; d y s k  i  
oszczep —- 46 m. 100 m . w  s ty lu  d o 
w o ln y m  n a le ż y  . p rz e p ły n ą ć  w  cza
sie 0,59; k o b ie ty  -— 1,09. W  c z w ó r
b o ju  ły ż w ia rs k im  do ty tu łu  m is trz a  
u p o w a ż n ia  w y n ik  o g ó ln y  200 p k t.  —  
d la  k o b ie t 222 pk t.

T y tu ł  m is trz a  p rz y z n a w a n y  b ę 
dz ie  ró w n ie ż  za u s ta n o w ie n ie  r e k o r 
d u  ZS R R , zd o byc ie  m is trz o s tw a  
Z w ią z k u  (o i le  u z y s k a n y  w y n ik  p rz e 
k ro c z y  m in im u m ), zą sukcesy m ię 
d z yn a ro d o w e  o ra z  za w y b itn ą  d z ia 
ła ln o ś ć  o rg a n iz a c y jn ą  w  sporcie.'

TYDZIEŃ W  SPORCIE
W  ra m a c h  w s p ó łz m o o d n ic tw a  so 

c ja lis ty c z n e g o  w  p ra c y  n a  te re n ie  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i  s p o rtu ,  
l ic z n e  d ru ż y n y  k o m s o m o lc ó w  p rz y 
ję ły  na s ieb ie  szereg  z o b o w ią z a ń  n a  
191/9 r .  M ię d z y  in n y m i z a p la n o w a 
no  b u d o w ę  n o w y c h  s ta d io n ó w ,  
b o is k  i ba se nó w  p ły w a c k ic h ,  s z k o 
le n ie  m ło d z ie ż y  n a  o d zn a kę  G T O , 
s z k o le n ie  in s t r u k to r ó w  s p o r to w y c h  
i  sędz iów .

T R IU M F  A Z O  A R Ó W  A

M is t r z  E u ro p y ,  s z ta n g is ta  I .  A z -  
d a ro m  .k u  uczczen iu  31. ro c z n ic y  p o 
w s ta n ia  A r m i i  R a d z ie c k ie j n a  za
w o d a c h  c ię ż k o a tlę ty c z n y c h  w  K r y 
w a n iu  u s ta n o w ił n o w y  ś w ia to w y  
r e k o rd  w  r w a n iu  p ra w ą , rę k ą  —  
69 k g . 750 g . N a  ty c h  s a m y c h  za -  
w o d a c h  A z d a ro w  u s ta l i ł  n o w y  r e 
k o rd  Z w ią z k u  w  w y c is k a n iu  c ię ża 
r ó w  o b u rą cz . W y n o s i on  85 k g ,  
100 g.

11 S P A R T A K IA D A  Z IM O W A  
R F S R R  —  O T W A R T A

N a  c e n tra ln y m  s ta d io n ie  „ D y n a 
m o "  w  M o s k w ie  ro zp o czę ła  s ię  I I  
S p a r ta k ia d a  Z im o w a  R e p u b lik i R o 
s y js k ie j.  B ie rz e  w  n ie j U d z ia ł 650 
n a jle p s z y c h  ły ż w ia r z y  i ■ ły ż m a re k  
ja z d y  s z y b k ie j i f ig u ro w e j.

W y n ik i  ro z e g ra n y c h  s p o tk a ń

p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : w  
je żd z ie  s z y b k ie j k o b ie t  n a  d y s ta n 
s ie  500 m . z w y c ię ż y ła  C h o łszcse w -  
n ik o w a  w  czas ie  51,0. Z a t r iu m fo 
w a ła  on a  ró w n ie ż  w  b ie g a ch  n a  
1000 m . o ra z  5000 to.
(10 :2 6 ,5 ). W  b ie g u  na  500 in . m ęż
czyzn  z w y c ię ż y ł m is t rz  Z S R R  — 
S e rg ie je fp  w  czasze 1/5,9 sek.. z w y 
c ięzcą  b ie g u  n a  1.500 m . z o s ta ł Go-, 
ło w c z e h k o  (2 :2 7 Ą ) ,  b ie g u  na  5000 
to. —  ze sz ło ro c z n y  m is t rz  Z S R R  —

■¡EU
P is k u n o w  (3 :5 5 ) , w  b ie g u  n a  (0.000 
m . p ie rw s z y  b y ł P ro s z in  (18:11/.).

W k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j z w y c ię ż y li 
P ro s z in  i  C h o łs z c z e w n ik o w a , z d o 
b y w a ją c  ty m  s a m y m  m is trz o s tw o  
R e p u b lik i na  r o k  b ieżący.

J a z d a  f ig u ro w a  p rz y n io s ła  t y t u 
ły  m is t rz ó w  n a s tę p u ją c y m  z a w o d 
n ik o m :  w  k o n k u re n c ji m ę s k ie j — 
O r ło w o w i,  w  k o b ie c e j — .N ik o ła je -  
w e j,  w  je żd z ie  p a ra m i — G ra n a t -  
Ic in ie  i  T o h n a c z e w o w i.

Pierw sze sp o ikan łe  h o ke is tó w  
po lsk ich  w  M o s k w ie

E k ip a  h o k e is tó w  p o ls k ic h  p rz e b y 
w a ją c a  w  M o s k w ie  ro ze g ra ła  ju ż  
p ie rw sze  s p o tk a n ia  z d ru ż y n a m i ra 
d z ie c k im i, P ie rw s z y m  p rź e c iw n i-

k ie m  p o ls k ie j re p re z e n ta c ji -Zwiąż*-Si, 
k ó w  Z a w o d o w y c h  b y ła  r e p r e z J 
c ja  A r m ii  R a d z ie ck ie j.

Zespó l ra d z ie c k i o p a r ty  b y ł na za 
w o d n ik a c h  m is trz o w s k ie j d ru ż y n y  
O D K A . M ię d z y  in n y m i g ra li :  czo ło 
w y  p iłk a rz  s ły n n y  z w y p ra w y  a n 
g ie ls k ie j B o b ro w  o ra z  W in o g ra 
dó w .

M ecz po ż y w e j i  e m o c jo n u ją c e j 
g rze  z a ko ń czy ł się z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j w  s to su n ku  5:0 
(3:0, 1:0, 1:0). W  p ie rw s z e j te r c j i  
b ra m k i u z y s k a li:  Bo b rew  1 i  M ie c z 
n ik ó w  2, w  d ru g ie j B o b ro w  p o d 
w yższa  p ię k n y m  s trza łe m  s ta n  m e 
czu na 4:9, a w  o s ta tn ie j te r c j i  W i
n o g ra d ó w  u s ta li ł  w y n ik  sp o tk a n ia .

R edagu je  K o m ite t  p rz y  Z a rzą d z ie  G łó w n y m  T o w . P rz y ja ź n i P o lsko
•R a d z ie c k ie j. . . . . . .

W yd a w ca :' S p ó łd z ie ln ia  ,,W s p ó łp ra c a “  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l
sko  - R a d z ie c k ie j.. .

P re n u m e ra ta ; roczn ie  —  z l 650, p ó łro c z n ie  —  z ł 340. k w a r ta ln ie  —. 
z.l 170. P re n u m e ra tę  m ożna w p ła c a ć  w  ka ż d y m  u rzę d z ie ' -po cz to w ym  na 
k o n to  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  P K O  W arszaw a, 
n r  1-4769 z zaznaczen iem  ..p re n u m e ra ta  za :... egz, ty g .  „ P rz y ja ź ń “  od 
dn ia .... ' lu b  zg łaszać bezpośredn io  do C e n tra ln e g o  W y d z ia łu  K o lp o r ta ż u  
Sp. W yd  ,.W so ó 'p ra ca ‘ ‘ T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z le c k ie t W a r-

szaw a P raga . R a tuszow a 21 lu b  za p o ś re d n ic tw e m  o d d z ia tu w  w o je w ó d z 
k ic h  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko  R a d z ie c k ie j.

O g ło sze n ia : o b o w ią z u je  c e n n ik  • og łoszeń n r  6.

A d re s  re d a k c ji ty g o d n ik a  „P rz y ja ź ń “  W arszaw a, A l  S ta lin a  n r  14, 
te ł. 8-53-89.

A d re s  A d m in is t ra c j i :  W arszaw a-P ra g a . R a tuszow a  n r  21 (b lo k  I I I ) ) ,  
te k  63-27.

-A d m in is tra c ja  je s t czynna codz ienn ie , op rócz n ie d z ie l i ś w ia t  w  g oda  
od 8 — 16. w  sobo ty  w  godz od 8 — 14.

S k ła d a n o  w  D r u k a r n i R .S .W . „P R A S A “ , W arszaw a, A l.  J e ro z o lim s k ie  85. O d b ito  w  D r u k a r n i R .S .W . „P R A S A “ , W arszaw a, S m o ln a  10 B  —  72256



1. Mały Wasia Bubnow 
zadowolony jest z prze
chadzki. Tatuś rozpalił dla 
niego ognisko i opowia
dał ładne historyjki o po
lowaniach i o rybołóstwie...

2. ... a później tak ład
nie zaczął mówić o swej 
pracowni i o nowych 
obrazach. Bo ojciec Wasi 
—  to znany artysta Alek
sander Bubnow,

5. A le tematyka prac 
Bubnowa jest niezwykle 
bogata. Oto jedno z licz
nych jego studiów zaty
tułowane „Wasia śpi“.

6. Po obiedzie chętnie 
słucha muzyki, płynącej 
spod palców żony, Haliny.

7. A  wieczorem zasiada 
znów do pracy —  tym ra
zem nad ilustracjami do 
znanych rosyjskich bajek 
i opowiadań.

jest artysta-malarz P. So- 
kołow - Skadia, którego 
obraz pt. „Oswobodzenie 
Kaługi“ reprodukowaliś
my w  nr 7.

4. Bubnow, jest synem 
włościanina. N ic też dziw
nego, że swymi wiejskimi 
pejzażami zdobył serca 
wszystkich. Obecnie arty
sta, szykując się do wysta
w y swych prac w  Mos
kwie, wykańcza duży 
obraz „Żyto“.

3. ...znany artysta i zna
ny działacz na polu arty
stycznym zarazem. Jest 
on członkiem zarządu 
Związku Plastyków Ra
dzieckich oraz Moskiew
skiego spółdzielczego Sto
warzyszenia Artystów.

Na zdjęciu —  A. Bub
now (z prawej) na posie
dzeniu Rady Artystycznej 
Moskiewskiego spółdziel
czego Stowarzyszenia. Z 
lewej strony widoczny
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